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Wyprzedaż Polski. 


Obecny rząd koalicyjny powstał przed 
dwoma miesiącami pod hasłem obrony kraju 
Przed nieprzyjacielem i zawarcia pokoju. 

Te dwa ściśle określone punkty progra- 
mu umożliwiły porozumienie stronnictw sej- 
mowych i umożliwiają do dziś dnia wspólną 


Prace. | 

Ale wojna wyiąż trwa, pokoju jeszcze 
niema. Więc z konieczności należało obok 
dwu punktów naczelnych programu rządu 0- 
becnego przygotować choćby w ogólnych za- 
rysach krótki program pracy na czas najbliż- 
szy, należalo przedstawić poglądy rządu obeo 
twego na najważniejsze sprawy, polityki ze- 
wnętrznej i wewnętrznej, których rząd, gdyby 
na wiet hoiak, oo a ARE 
magają się rozwiązania, 

Sprawy te poruszył w onegdajszem expo- 
Sé prezydent Witos. Mówił więc o stosunku 
Polski do Litwy, Ukrainy, Śląska  Cieszyń- 
skiego i Górnego, jakoteż Gdańska. Przecho- 
dząc do spraw wewuętrmych na pierwszy 
plan wysunął palącą sprawę aprowizacj i na- 
woływał do oszczędnej gospodarki środkami 
żywności, co jest dowodem, że z aprowizacją 
kraju jest bardzo krucho, i 
` "IW. sposób zapowiedział pra. 
Witos zniesienie odrębności dzielnicowych, 
dobijając resztki nadziei endeków, że przecież 
Pozostanie dla nich jakiś kąt, dokądby mogli 
ewakuować się w chwili niebezpieczeństwa i 
stamtąd zamachowe na Polskę knuć płany. 
" Z zadowoleniem przyjęto zapowiedź rządu 
o naprawie aparatu administracyjnego. Po- 
Źbędziemy się może wszystkich tych kacyków 
prowincjonalnych, którzy uważają siebie za 
panów życia i śmierci obywateli i dyktatorską 
władzę sprawują nad tymi, którym służyć mar 
a: 
| Żywy oddźwięk znalazł w Izbie p. Witos, 


gdy w tonie stanowczym napiętnował endec 


kie mącenie „kadzi narodowej“, 

Ale w artykule niniejszym pragniemy 
zwrócić uwagę na punkt przemówienie zlekka 
fylko dotknięty przez-p. Witosa, a dotyczący 
ogg sprawy pokoju najważniejszej sprawy 

szego bytu i naszej przyszłości, mianowicie 
s stji tmansów państwa polskiego, 

Prezyd. Witos ograniczył się do stwier 
dzenia, że „rząd musi pocągnąć spoleczeń- 
iwo do dalszygh świadczeń, tak przez pożycz 
kę przymusową, jak też przez wzmożone cię- 
Żary podatkowe. Pożyczka odrodzenia prze- 
Kkroczyła 6 miljardów marek. Pumadio czyni 
fząd zabiegi o uzyskanie pożyczki zagranicz- 
nej w sumie jednego miljarda tranków*,. 

Rząd obecny, jak  wspomaeliśiny, gej 
rządem obrony i pokoju. Nie leży tedy 
miarach tego rządu, ani w zakresie jego CA 
reforma ięuzdrowienie uaszegu. systemu fingu- 
Sowego. Rząd obecny potrzebuje funduszów 

a doprowadzema do końca wojny i czerpie 
ie skad może. Rząd ten wreszcie przejął aji 


konto czekówe P K 0. he 175. 
Kawa czynna od ii do Z-ej. 


. 
państwa w takim stanie, w jakim pozostawiły 
go poprzednie rządy. 

Jeżeli tedy od rządu heao nie może- 
my i mie mamy prawa domagać się programu 
gospodarki finansowej, a możemy żądać je- 
dynie wykazania się z wydatków bieżących, 
lub najwyżej oszczędności w tej czy innej 
dziedzinie gospodarki — to przecież jednej 
nzeczy stanowczo żądać trzeba także od rzą- 
du obecnego, jak od każdego zresztą rządu: 


przestrzegania niepodległości Polski, jako naj- 


wyższego nakazu politycznego, jako naczelne- 
go obowiązku każdego działacza politycznego. 


A ozemże będzie niepodległość Polski, je. 


żeli wszystkie bogactwa naszego ikraju wszyst 


kie środki komunikacyjne i majważniejsze | 


warsztaty pracy oddane będą kapitalistom za- 
gramicznym, jeżeli Polska stanie się kolonją 
kapitału zagranicznego? 

Prez. Witos powiedział, że rząd czyni zabie- 
gi o uzyskanie pożyczki zagranicznej w wyso- 
kości 1 miljanda franków, | | s ię; 

Wiadomo, że dla zaciągnięcia tej pożyczki 
wysłano zagranicę p. Władysława Grabskie- 


go. > | 

I tu odrazu powstaje pytanie, dlaczego 
wybór padł na p. Wł. Grabskiego. Przecież 
wystarczy przypomnieć, że endecka gospodar- 
ka finansowa doprowadziła Polskę do tego sta- 
nu, w jakim znajduje się obecnię, że nikt in- 


ny tylko endeccy ministrowie skarbu Englich 


i Karpiński zabagnili skarb polski, by potem 
„po królkotrwałych rządach p. Bilińskiego, za- 
szczyt zrujnowania skarbu państwa przypadł 
w udziale p. Wł. Grabskiemu, który też z za- 
dania swego wywiązał się znakomicie i rzeczy* 
wiście doprowadził do katastroty finansowej, 
z której kozak Grabski ma obecnie ratować 
Polskę. 

Wygląda to na żart, > feat bolesną 
prawdą. 

Rząd wyposażył pidua p. Grebskiego 
w daleko idące pełnomocnictwa, a wiadomo, 
że p. Grabski potrat! wsobiście pełnomocnio- 
twa te posunąć jeszcze dalej, jak już dał te- 
go dowody swoimi wywiadami w prasie iran- 
cuskiej, godząc się na plany obalania bolsze- 
wizmu za dolarki amerykańskie. 
>- Jak zaś p. Grabski zamierza wyzyskać 
powierzone mu pęłaomocnictwa świadczy ` ar 


| tykuł endeckiego „Dziennika Poznańskiego" z 


dn. 21 b, m. pod szyderczym tytułem „U wej- 
ścia na nową drogę“. (W artykule tym czy- 
tamy: 


„P. Minister Skarbu mocen będzie udzielić 


bądź to rządowi francuskiemu, bądź też koncer- | 


nom kapitalistów zagranicznych, które slinansu- 
ja projektowaną pożyczkę, szerokich koncesji na 
eksploatację i wywóz ropy i jej. produktów po- 
chodnych, na wywóz cukru, na eksploatację 
terenów leśnych, na budowę i eksploatację. dróg 
żelaznych, dalej — na urządzanie i eksploatacją 
komunikacji morskiej i powietrznej, na dzier- 
żawę państwowych ję wegla, hut żelaznych 


i cynkowych, ma zakładanie przez zagraniczne 
spółki akcyjne fabryk i wogóle przedsiębiorstw 
przemysłowych, wreszcie — na udział kapitałów 
zagranicznych w naszych monopolach państwo- 
wych (sól, spirytus, tytoń)”, 

e Innemi słowy! mą dokonać się general- 
na wyprzedaż Polski, a pośrednikiem będzie 
p. Grabski. A 

Poznański ongan endecki „pociesza“ czy: 
telników, że to francuski, czy belgijski, lub 
amerykański kapitał poźre Polskę i woła „„pa- 
trjotycznie”: byle tylko nie Niemiec! 

Rzucając w ten sposób Polskę na pastwę 
kapitału Ententy organ endecki z całym cy- 
niamem taki oto wystawia program pracy „Na: 
rodowej“: Kł 

„Musimy zrefarmować walutę, musimy wy- 
zyskać bogactwa przyrodzone naszęj ziemi i 
pracowitość naszego narodu, musimy stworzyć 
sprawny organizm „ bo bez bytu e 
+, *konomicziego nie będzie ani skrzydeł, dni mie 
cza dla rycerza-husarza, który rubieży Ojczyzny 
, ani armat, ani forte — wcgóle obrony 
| nawalą, która może „każdej chwili przyjść 

ze Wschodu a Zaekodu”, 

- Po zaprzedaniu Polski Entencte endecki 
dziennik jeszcze pisze o „bycie ekonomicz- 
nem”, Będzie to niebyt ekonomiczny, Ale 
nawet ten niebyt ekonomiczny choo Endecja 
wyzyskać dla utrwalenia militaryzmu w Pol- 
808, zgodnie s programem jednego z wodzów 


zachodniego i utrzymywanie ludu polskiego w 
ryzach przez „wyszkolony“ militaryzm — = 0ġ0 
xdeał polityki endeckiej! 

„Dziennik Poznański“ pisze dalej: „Ka- 
pitalista: trańcuski zarobi, ale nasz robotnik 
mie będzie siedział z założonemi rękami“, 

O tak! Kapitalista francuski właśnie bę- 
dzie dbał o to, żeby robotnik polski nie sie- 
dział *z- założonemi rękami. Owszem, robotnik 
będzie miał pracę, ale na jakich warunkach? 
Już chyba kapitalista francuski o dobrobyt 
robotnika polskiego dbać nie będzie, a waika 
ekónomiczna z kapitałem obcym jest trudniej- 
sza z tego wzglęcu, że tu interwencja sg 
stwowa jest utrudniona. 

A przytem, jeżeli kapitał obey kigi 
się w krajach obcych, to przedewszystkiem 


poznan 


O A O M O w o e OK 


Rachunki płatne w środy 


ma na celu uzyskanie przy pomocy taniej ro- 
bocizny i naturalnych bogactw krajowych terg 
szych produktów na wywóz. 

Polska tedy, 


produktów, wyrabianych w kraju, byłyby bare 
dzo wysokie i niedostępne dla mas. A je 


żeli jeszcze uwzględnimy, że kraj cały zadłu- ` 


żony jest po uszy i że podatki, jak zmora, dur 
sić będą obywateli polskich, w pierwszym zaś 
rzędzie klasy pracujące — przekonamy się, że 
robotnik polski będzie zmuszony emigrować 
na Wschód, czy na Zachód, ponieważ nie bę- 
dzie w stanie wyżywić się w kraju własnym. 
Ale endecja ma jeszcze jeden punkt w. 
swym programie, nieodłączny 0d tamtych 
dwóch. Ongan poznańskich pacholków kapi- 
tału francuskiego tak oto barwnie się wyra- 
ŻA: 
„Trzeba, aby Polska ścigała i tępiła bandy- 
tów, którzy za marki lub ruble krążą wśród 
robotników i w glębi duszy, „plując z czwarte- 
go piętra“ na polskiego robotnika, podszywają 
się pod polskie partje polityczne i namawiają © 
= go do bezcelowych strajków i bezowocnych ige - 
dań, chcąc w gruncie rzeczy zabić lub sparali- 
żowań „polski przomysł*, 
Skoro Polska ma być krajem dia 


kapitalu i sokdateski, to tylko kogicznym wnię- 
skiem jest żądanie praw wyjątkowy: j ch dla m- 


botników, 


niemiecku p. Trąmpozyński mawiał: "> 
Polska. żandarma i policjanta. 

A tym, kto ma poprowadzić Polskę na 

te „nowe drogi“. jest p. WŁ Grabski, który 
przez szereg lat był „chodatajem po dziełam* 
przy rządzie moskiewskim i „wcielał organicz- 
nie“ Polskę do państwa carów, a dziś z rów» 
ną gorliwością zabiera się do wcielenia Pol- 
ski w potworne cielsko kapitału zachodniego. 


Rząd powinien czemprędzej odwołać p. | 


Grabskiego, gdyż. w przeciwnym razie grozi 
Polsce klęska, której nie zrównoważy żadne, 
choćby majświetniejsze zwycięstwo ną Wscho- 
dzie (Ga. polu walki any, tå pray, sole roko 
pokojowych), j | 

J. M. B. 


; 
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Pd wznowieniem konferencji pokojów: 
w Rydze. 
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(Od naszego specjalnego wysłannika), 


L 


Przybycie delegacji polskiej do Rygi, — Delegacja 
rosyjska, — Wywiad z p. Joifem, — Pierwszy dzień 
"pobytu w Rydze, 


Ryga, 17 września. 


Delegacja polska przybyła do Rygi 16-go 
ia, o'li rano. Na dworcu zachodnim 
przywitał ją prot, Kamieniecki, polski przed- 


stawiciel dyplomatyczny w Łotwie, w otocze-*| giej podróży i krzątających się koło swych 3 Tae 
'| niu sekr. legacji p. Balińskiego, szefa biurą 


prasowego p. Cynarskiego, konsula p. Birka, 
oraz przedstawicieli rządu łotewskiego. Pan 
Ercole, Amerykanin, współpracownik wszech- 
światowej firmy kinematgraficznej, operator 


i fotograf, który pidówie całej g dipal podró... 
dokonywał niezliczonych zdjęć tA z trzech apa- 
ratów, jednego kineniatograticziuego i dwóch 
anai, jeszcze kilka razy pokręcił 

korbą, schwycił na kliszę fotograficzną mniej- 
szego aparatu uścisk dłoni, zamieniony pomię- 
dzy p. Dąbskim a oficerem łotewskim, nasta- 
wił większy, by uwiecznić zmęczonych po dlu- 


czy członków delegacji... 
Automobilami, udzielonymi przez władze 
łotewskie, udaliśmy się na miasto, do 
czonych glla nas kwater. Delegad eksperci, 
personel pomocniczy: i rozmi 


+ 


w tekście (przed kron.) Mk. 15. ho 


wypnzedana PONNE i za 
granicznemu, pracowalaby nå wywóz. Ceny. 
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A: siegi zostali w hotelu „Rzymskim“, gdzie od- 
dauo do dyspozycji niecale 3 piętra kilkupię- 
- trowego gmachu. Na jednem z pięter urząazo- 
mo biuro sekretarjatu i misji wojskowej. Dla 
> dziennikarzy zarezerwowano miejsce w hotelu 
| „Coumerce“, Zarówno „Rzymski“, jak i „Com- 
4 merce“, należą do najlepszych hotelów ry- 
- Bkich ' Położone są w śródmieściu, niedaleko 
dworca, na jednej z najbardziej ruchliwych u- 
lic, w pobliżu poczty, opery i centralnych in- 
- stytucji państwowych; dzieli je odległość zalo- 
dwie kilkuset kroków. 
A Tych, co przebyli więzienie mińskie, naj- 
bardziej jednak ucieszyły pierwszorzędne re- 
= stauracje przy hotelach i stosunkowo niezbyt 
4 rowane ceny Za dobre i smaczne poży- 
— wienie, 5 


v 


- wyłącznego użytku cały gmach hotelu „Peter- 
sburskiego". Gmach ten znajduje się nieco na 
uboczu, na krańcu starej Rygi, na t. zw. placu 

Zamkowym, w dzielnicy mało załudniońej i 
| mało ruchliwej, Rosjanie przybyli do Rygi kil- 
ka dni wcześniej, zainstalowali się w owym 
` hotelu 1 aczkolwiek nie są niczem krępowani 

i przez władze łotewskie, nie ukazują się 

= prawie wcale na mieście. Ludność nie wy- 

: | zbyt wielkiego zainteresowania 

"sowieckimi gośćmi, prócz, naturalnie, miejsoo- 

„wych dziennikarzy, którzy pierwszego dnia 
| | zjawili się u p. Joftego, przewodniczącego de- 
= legacji rosyjskiej, by dowiedzieć się, jak za- 

'  patruje się przedstawiciel Rządu Sowietów 

4 rę na rokowania pokojowe polsko-rosyjskie. 
3 |, Pan Joffe, znany już w Rydze z rokowań 
- totewsko-rosyjskich, chętnie udzielił współpra- 
T. _cownikowi miejscowego demokratyczno-miesz- 
 czańskiego pisma „Latwia Westhnesis* © wy- 
wiadu nazajutrz po swoim przyjeździe. Wy- 
'. wiad ten nosi charakter raczej exposć o poli- 
|. tyce zagranicznej Rosji Sowieckiej i przezna- 
czony jest widocznie dla Zachodniej Europy. 
P. Jofie nie porusza w nim żadnych konkret- 
„ mych zagadnień pokojowych, stwierdza tylko, 
| że „żądania sowieckie nie są kategoryczne i że 
i - delegacja sowiecka / oczekuje kontrpropozycji 
A - ze strony polskiej". Rokowania w Rydze trak- 
3 tuje p. Joffe, jako dalszy ciąg rokowań miń- 
= skich, warunki rosyjskie pozostają nadal ta- 
Es v jakie były wysunięte w Mińsku, z wyjąt- 
kiem punktu o uzbrojeniu robotników, który 
~ p. Jolfe nazywa „pewnego rodzaju ustęp- 
= stwem (!) dla Polaków, gdyż pozwala im, po- 
= za ustalonym  koutyngensem wojskowym, 
uzbroić jeszcze klasę pracującą", Dalej wy- 
powiada p. Jofte swój pogląd na ogólną 
|. gytuację w Europie i dochodzi do wnio- 
= sku, że wszystko idzie dobrze i że wkrótce ca- 
ła Europa zmuszona będzie uznać Rząd so- 
= wiecki i zawrzeć z nim pokój. P. Joffe jest na: 
|. ogół optymistą i sądzi, pz upragniony pokój 

'.._ wkrótce nastąpi. 

ATE ( Niezwłocznie po PEN niektórzy z 
| _ kolegów-dziennikarzy polskich zgłosili się do 
dą „ją delegacji rosyjskiej z prośbą 0 

© jwywiad z p. Joffem. Odmówiono narazie 
wszystkim przedstawicielom > pism polskich, 
natomiast przybyłych z delegacją polską dzien- 
i | zla franeuskich i angielskich zapewniono, 
SE przyjęci zostaną przez delegatów sowiec- 


s) ow, 


NA 


A 
» 357 


* Dowiedzieliśmy się tylko o składzie dele- 
gacji sowietów, która podzielona jest na ści- 
ślejszy komitet delegacji, ścisły komitet eks- 
pertów i personel pomocniczy i techniczny, 


3 Ę ż Y $ 
GOTFRYD K KELLER 


Kotek £usterko 


Rat Przełożyli: 
~ Stefan Frycz i Alfred Tom, 


| gawiodło, i przy całej przebiegłości nie wie- 
dział, że pasiony osioł zostaje osłem, a gdy się 
Jisa karmi, nic z niego innego mie będzie, jak 
= lis; albowiem każda kreatura wyrasta na EWĄ 
vi A modłę. 
wg Gdy pan Pięciupiór odkrył, jako Luster 
` zostaje zawsze na tym samym ; ie do- 
7 res odkarmionej, ale gibkiej i sprężystej 
BZ! 'płości, nie porastając . jednak dostatecz- 
je w tłuszez, pociągnął go nagie pewuego 
7 ¿nego wieczora do odpowiedzialności i 
E din sf. Al opryskliwie: „Co ty sobię myślisz, Lu- 
+ ko? Czemu nie żresz „dobrych potraw, któ- 
| o^a tak wielkiem siaraniem i kunsztem przy- 
- „ądzam i preparuję dla ciebie? Czemu nie 

g ara 


aR 
5. 
5 


F pieđbnych ptaków na drzewach, cze- 
-mu nie szukasz smakowitych myszek w piecza- 
rach górskich? Czemu nie łowisz ryb w je- 
= lore? Czemu nie pielęgnujesz się? Cze- 
„SAR "a nie sypiasz na ' poduszce? 
EE i tarapacisz, a nie tyjesz mi tu?" | 
„Ha, panie Pięciupiór!“ odparł Lusterko, 
|. „bd mi tak lepiej! Czyż krótkiego swego by- 
= towania nie powinienem spędzać w sposób 
"AS najprzyjemniejszy ?* z 
„Oo takiego!“ zawołał Pięciupiór, „masz 


Ale miarkuję-ci ja 


wał się przez uganianie! 
Myślisz wy- 


dobrze, do czego to zmierza! 


aj 


; | © Rosyjska ei oo "otrzymała dla swego 


Czemu trudzisz ' 


jw | gyć ta tak, byś zgrubiał i zokrąglał, a nie mordo-- 


„KOBOTNIE”,uledziela, 26 września 1920 r. 


Przewodniczącym komitetu 
delegacji, czyli t. zw. „Ścisiej czwórki”, jest p. 


Jotie, lekarz z zawodu, należy doń, oprócz te- 


go, p. Manuilskij, zdaje się, kompuzytor i mu- 
zyk, przedstawiciel Sowieckiej Ukrainy, p. O- 
bolenskij, proiesor ekonomji spolecznej, i p. 
Kisow, sekretarz „czwórki”, znawca, podobno, 
gpaw polskich, który ma za kilka dni przy- 
yć 

Na czele ściślejszego komitetu rzeczoznaw- 
ców stoi prof. Bogoljepow, ekonomista I staty- 
styk, wice-przewodniczącym jest p. V. J. Pito- 
chete (Finlandczyk), profesor ekonomii spo- 
łecznej. W skład komitetu wchodzą: geu. No- 
wickij, były dowódca korpusu w armji car- 
skiej, i gen. Poliwanow, b. minister wojny w 
gabinecie Sztlirmera, oraz p. J. B. Rozenblat, 
redaktor pisma „Ekonomiczeskaja ŻIŻA”, 

Wszyscy delegaci | rzeczoznawcy, prócz 
dwóch generałów, należą do bolszewickiej 
mE Generałowie, aczkolwiek bolszewikami 

nie są, wedle zapewnień sekretarzy bolszewio- 

kich, są jednak tyle lojalni względem Sowiec- 
kiej władzy, że zostali zaproszeni na konteren- 
cję do Rygi i niema obawy, by wyzyskali tę 
sytuację i zdradziii sowiecką Rosję, uchodząc 
do Francji lub do Wrangla. 

Głównym sekretarzem całej delegacji jest 
p. J. L. Lorenz, Niemiec, radca z Łodzi, syn u- 
rzędnika fabrycznego, wychowaniec b. łódz- 
kiego gimnazjum rosyjskiego. Na główną tłu- 
maczkę: wrange została Polka, p. Lizow- 
ska; kierownikiem biura tłumaczy został p. 
Wacław Pański, komunista polski. Szefem wy- 
dzialu prasowego jest p. Rozenberg. 

. Ogółem delegacja bolszewicka liczy do 60 

osób, przywiozla ze sobą liczne urządzenia 
techniczne, kilka samochodów i t. p. 


+ 
++ 


Pierwszy dzień pobytu delegacji polskiej 
w Rydze poświęcony zdbtał wyłącznie prawie 
na urządzenie biura i załatwienie formalności 

wewnętrznych. Ustalono ostatecznie skład de- 
legacji, która z powodu nieprzybycia podsekr. 
stanu Wróblewskiego i dyr. dep. M. S. Z. Ol- 
szewskiego, przedstawia się narazie, jak na- 
stępuje: przewodniczący Dąbskt, członkowie: 
posłowie na Sejm, tow. Barlicki, Waszkiewicz, 
dr. Kiernik, Mieczkowski, Wichliński, 8. Grab- 
ski, gen. Kuliński i pełnomocnicy polscy w Es- 
tonji i „Łotwie: Wasilewski, b. minister spruw 
zagranicznych w gabinecie Moraczewskiego | 
prot. Kamieniecki w zastępstwie nieobecnych 
Wróblewskiego i Olszowskiego. 

Z rz wców przybyli dotychczas: wi- 
ce-min. k 
stein, Sac prawny M. S. inż. Lucjan Alt- 
lerg, tow. dr. Feliks Perl, dr. St. Kausik, rad- 
ca z Min. Skarbu, dr. Trenkner, b. prezes ko- 
mitetu zwalczania duru plamistego, Jul. Łuka- 
siewicz, specjalista od spraw wschodnich, Ma- 
rjan Szmułakowski, tow. kap. Rajmund Jawo- 
rowski, referent do gpraw powrotu jeńców A $ 
chodźców, mjr. Poldkiewicz i rotm. Borkowsk 
z ramienia Sztabu Generalnego. W Gdańs 
pozostali pp.: Bańkowski z Wilna, mec. "mę 
żanowski, dr. Henryk Tenenbaum, Kasperski 
i płk. Dowoyno Sołłobub. Oczekiwany jest rów- 
nież znany geograf, prot. Eugenjusz Romer. 

` Jako sekretarze delegacji, przybyli pp.: 
Ładoś | Janikowski. Oprócz tego znajduje się 
już w Rydze trochę nadmierna ilość urzędni- 
ków i urzędniczek, tłomaczy, stenografistek, 
oficerów, żandarmów, ordynansów, 

Przybycie delegacji polskiej wywołało 


strychnąć mnie ną dudka i trzymać na rzeczy, 
abym ci wiecznie w tym miernym staniczku 
laufrować pozwolił? Nie a tego, nie uda ci 
się! Obowiązkiem twoim jest jeść i pielęgno- 
wać się, ażbyś utył i nabrał sadłal Natych- 
miast więc masz się wyrzec tego umiarkowa* 
nia podstępnego i przeciw umowie, albo — 
zobaczysz, czem to pachnie!“ 
Lusterko przerwał swe błogie przędzenie, 
które był zaczął, by zachować przytomność u- 


_ Ale co do tego właśnie czarownietwo 80 | mysłu i zimną krew, i rzekł: „Nic a nie o tem 


nie wiem, że w kontrakcie powiedziano, jako- 
bym powinien wyrzec się umiarkowania i 
zdrowego trybu życia! Jeżeliście, panie czarno- 
księżniku miejski, liczyli na to, żem jest żar 
łok i ospalec, toć wina nie moja Tysiąc rzeczy 
prawych we dnie czynjcie, przydajcież więc 
jeszcze i tę, byśmy obadwa byli w porządku, 
geola jak się patrzy; boć dobrze o tem wiecie, 
izə sadło moje będzie wam użyteczne jeno wte- 
dy, gdy narośnie w sposób prawowity!* 
„Ha, gaduło jeden!“ zawołał Pięciupiór 
pczzloszczony, „mnie chcesz uczyć rozumu? Po- 
każrno, ilọ też właściwie utyłeś, ty darmozja- 
dzie? Może jednak da się skończyć z tobą ry- 
chlo!“ I chwycił kota za brzuch; ale ten poczuł 
się przez to niemile łaskotanym i zdzielił czar- 
moksiężnika ostrem WARG) po ręce, 
Pięciupiór przyjrzał się teMu uważnie, za- 
czem powiedział; „Takiś mi to, bestjo jedna? 
Dobra! a więc niniejszem uroczyście, na mocy 
umowy, ogłaszam, jakoś jest tłusty dostatecz- 
nie. Zadowalam się dotychczasowym wynikiem 
I potrafię zapewnić sobie onego postadaniel 
Za pięć dni będzie pelnia, a do tego czasu mo- 
żesz dowoli jeszcze życia używać, jako w kon- 
trakcie napisen0, leca ani chwili dlużej", 
Z temi słowy odwrócił się do niego tyłem 
i odszedł, zóstawiając go własnym myślom, 
Te ZAŚ były teraz ponure i Reka różnych 


| 


ei Eberhardt, » dr. Szymon Rund-- 
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znacznie większe zainteresowanie, aniżeli 
przybycie delegacji sowieckiej. Nawet apatycz- 
na ludność Rygi z zainieresowaniem przyglą- 
dała się przed dworcem RECE n a pisma tu- 
tejsze, łotewskie, niemieckie, rosyjskie udzie- 
liiy przybycia delegacji polskiej sporo miej- 
sca na swych szpaiiach. Przedstawiciele miej- 
soowej prasy odrazu zgłosili się do sekretarja- 
tu delegacji z prośbą o wywiad z przewodni- 
czącym Dąbskim i prosili o stałe intormowa- 
nie ich o wszystkich krokach konferencji, 
Jutro ma się odbyć, pierwsze spotkanie 
sekretarzy obu delegacji*dla ustalenia termi- 
nu 4 miejsca spotkania . pwd 
Dąbskiego 1 Joltego, J. 8. 
MEA AA I E AE AT RAE WRO NE WI TE AA 


Chiaśnięcia. 
Bieroctwo Sejmu), 
„(Tren żałosny). 
„.Płaczcie, oóry Syońskiel... Rękami obiema 
Niech każda 2 was wydziera sobię włosy a 
Bo wlk eips aadi anaa iwa 3 
| A Romcia niemal... 


i \ ł 
Ach, niema Tego, który jest „Ojczyzny, solą", 
Jedynego dziś w calej Polsce „męża stanu”, 
Przy którym wszyscy inni są tylko „do 
chrzadu'|... 
dak te lzy bolą! 
Niema Romcia — „Cavoura*; co przed laty z 
` Wittem 
Radzi? nad „dobrem“ Poleti, (jakby był 
„aniołem 
„Ładu”), jak w „Priwiślinju”, ach, zdustć 


ramolę'*, *) 
Cr kitę 


„Wętrętny duch buntu“ w Polsce nazawsze 
od walił, 

Żeby się ona stała, ach, jednym cyrkułemi... 

Diugoż na to sieroctwo Sejm wzdychan'em 


s Będzie się żadi??.., 


Niema neosiawiamu ` Messjusza, 
Coby od „Żydów* Polskę ratował zbołałąt... 
O, zobaczycie, jaka tu, e socjałom, 

Zrobi się „kasza“ l 


Bez Romcia Sejm — oai Mia: 


nagoga |... 

Nie uratują Polski sam QGdyk i Głlębiński!.., 
ZGRANA la: Żydom: Witos i Daszyński... 
=- - Romeiu na Boga, 


Ratuj, ratuj Ojczyznę!... Bywaj nam z Kortan- 

faacji, 

„Uderz w czynów stall“, jak gdzieś napisał 

i Krasiński t... 
Iraczej zgubią wszystko: Witos i Daszyński!.. 
Ich „aroganeji* 


Przeciwstaw mężnie, Romciu, Twego „ducha 
ładu''l... 

Przecież to dla Ojczyzny, dla zbawienia. 
Polski... 
O to m dziś „na klęczkach w „Robie* błaga 
i Wolski, 

, Śród rymów czadul... 
Wacław Wolski, 


a a ie 


ie 


obaw; a więc jednak bliska była godzina, w 
której zacny Lusterko miał oddać swą skórę? 
I przy całej roztropności nie zrobić się nie da? 

Wzdychając, wszedł na wysoki dach, któ 
rego sterczące szczyty majaczyły ciemno na tle 
pięknego nieba „wina wieczoru. Tedy 
wzeszedł nad miastem Księżyc i blaskiem 
swym oblał czarne omszałe stare dachówki; 
słodki śpiew zadźwięczał w uszach Lusterka, 
be oto śnieżnie biała kotka lśniąc się kroczyła 
przed się po sąsiednim szczycie, 

Wuet zapomniał Lusterko o perspekty- 
wach śmierci, w których żył ustawicznie, i swą 
najcudhiejszą pieśnią kocura odpowiedział na 

hyma pochwalny tej pięknej. Pośpieszył jej 
naprzeciw Í niebawem uwikłał się w gwaltow- 
ne starcie z trzema obeemi kocurami, które on, 
walcząc mężnie i dziko, rozgromił i przepę- 
dził. Żaczem ogniście i dworsko umizgał się 
do damy i we dnie i w mocy począł u niej 
przeby Wać, nie myśląc zgoła o Pięciupiórze, 
ani też pokazując się w domu. 

Całemi nocami śpiewał jak słowik, śpie. 
wał przy oudnem świetle księżyca, uganiał się 
za białą kochanką po dachach, ogrodach i nie- 
raz wśród namiętnych igraszek miłosnych lub 
w utarezće z rywalami staczał się po wysokich 
dachach na dół i spadał kry ulicę; ale jeno, by 
się zerwać na równe nogi, otrząsnąć sierść i 
wszcząć nanowo dziki pościg swej namiętności, 

Ciche i głośne godziny, tkliwe uczucia i 
gniewne zwady, wdzięczne pogwarki we dwo- 
je, dowcipna wymiana myśli, intrygi i kroto- 
chwile kochania i zazdrości, pieszczoty i bójki, 
potęga szczęścia i cierpienia niedoli nie po- 
zwalały zakochanemu kotkowi opamiętać się, 
a gdy się wypełniła tarcza księżyca, wskutek 
wszystkich tych wzruszeń j calego tego szału 
tak podupadł, że wyglądał marniej, chudziej i 
bardziej rozczochranie, niż kiedykolwiek, 


zaa, 


>» 
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Nr. 208  _ 
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REJYOSJO WZ): IGM 
rodótników rolnych. 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob. Rol. otrzy- 
muje GAdWUSŁAJĄE wiadowiości o dzik.ej ongji 
prześliiowań, jakich dopuszczają się wladze 
policyjne względem roboimików moliuych, nie- 
tylko w powiaiach nawiedzonych inwazją bole 
szewicką, lecz I w calym kraju. Co prawdą) 
nigdy nasz Związek nie mógł uskarżać się na 
brak opieki zè strony władz państwowych. Ca- 
łą enewgję musimy (u w Warszawie zuży wać 
na walkę na 8-ch frontach. Mamy chamstwo 
i dzikość chciwego obszamiciwa, któwzy nie 
ehcą wiedzied o tem, te czasy się zmieniły, 
że robotnik rolny już przestał być służącym 


 „Jaónie pana”, lecz jest członkiem apoleczeń- 


stwa, czloukiem wyikonywującym swoje za- 


wodowe fuukcje związane z potrzebwini tegoż 


epołeczeńsiwa. Mamy saowolę policjantów, 
którzy wdzierają się do Życia naszej organis: 
zacji wbrew wszelkim pojęciom prawnym czę- 
stokroć gwałcąc rozporządzenia Ministerjum: 
Spraw Wewnętrznych, 

Mamy wreszcie, tak zwanych „obrońców 
klasy robotniczej komunistów, którzy nie in- 
nego nie robią, jak tylko deprawują 
botńicze swoją niepoczytalną agitacją. i [edto 
na tle tych trudnych warunków Związek nasz 
musiał wytężyć cały aparat organizacyjny a- 
żeby sprostać zudaniu. Jeżelibyśmy i 
prowadzić kronikę nadużyć obezamików, to 
społeczeństwo miałoby długą, nieskończoną 
liianje wprost 

A proszę porównać to, co isuje obszar 
nitowo z tym co mówi w swoim okólniku p. 
wojewoda lubelski. 


` 


odpis 
Wojewoda Lubelski Okólnłk Nr. 349. 
L ni Do Panów Starostów 
Województwa Lubelskiego. 
Przedmiot: Opieka nad 
opuszczonemi majątkami, 


| W majątkach opuszczonych przez właści 
cieli i pozbawionych dozoru jego pelnomocni. 
ków, do opieki nad pozostałem mieniem, upo- 
ważniam miejscowe organizacje służby dwor- 
skiej (Zw. Zaw. Rob. Rol. Rzeczp. Polskiej). 
Polecam Panu Staroście niezwłocznie zarzą- 
dzić, aby miejscowe władze gminne łącznie a 
przedztawicielami Zw. Zaw. Rob. Rol. Rzeczp. 
Polskiej sporządziły dokładne spisy imwenta- 
rza żywego i mantwego, krescencji zebranej t 
niezebranej, oraz wszelikego majątku, pozo- 
stawionego przez Właściciela, Majątek ten po- 
dług sporządzonych spisów winien być prze- 
kazany protokularnie wspomnianym delega- 
tom miejscowego Zw. Zaw. oRbotników Rol- 
nych, kt prowadzić będą gospodarstwo do 
czasu po właściciela. 
Zechce przeto Pan Starosta współdziałać 
z6 Zw. Zaw. Rob. Rolnych Rzeczp. Polskiej 
w wykonaniu wszelkich czynności, związanych 
z dalszem normalnem prowadzeniem gospo- 
darstwą kie w objętych przez Zw. Zaw. 
Rob. Rolnych majątkach zaznaczam, że jako 
pelnomocników właścicieli uważać należy: ad= 
ministratora, rządcę, lub osobę przez właści- 
| ciela ustnie, lub też piśmiennie uprawnioną, 


tehan Pięciupiór ozwał się do nie- 
go z wieżyczki ma dachu: „Lustereczko! Lue | 
stereczkol Gdzie jesteś? Pójdźże na chwilę do ` 
domu!“ 

Rozstał się tedy Lusterko z białą przyja- 
ciółką, która miaucząc, chłodno 1 z zadowole- 
niem. oddaliła się swoją drogą, i "a się 
dumnie do kata swego, 

Ten zszedł do kuchni i, chrzęczcząe Ja 
traktem, mówił: „Pójdź, Lustereczko! późdź, 
Lustereczko* — a Lusterko szedł za nim i w 
kuchni. czarnoksięskiej zuchwale usiadł wobec — 
mistrza w całej swojej chudości | rozczochrą | 
u. 

Gdy pan Pięciupiór zobaczył. jak hanieb- 
nie pozbawiono go zysku, podskoczył aż w gór 
rę jak opętany i krzyczał w zapamiętaniu: „Co 
widzę? Hultaju ty jeden, łotrze bez sumieniał 
Coś ty mi zrobił?* y 
Nie posiadająb się z gniewu, chwycił mio- 
tłę i chciał bić kotka; ale ten zgiął w kabłąb 
bury swój grzbiet, nastroszył włosy, że płowa 
łuna nad niemi z trzaskiem zablysla, uszy zwró* 
al w tył, parskał i tak ra wyja zaświecił w 
oczy staremu, że teu wylękły i przefaż ażony od- 
skoczył wstecz na trzy krokliśP. 1 się bać, 
że ima, kto wie, przed sobą czarnoksiężnika, 
który kpi sobie z niego i więcej umie, niż om 
sam; 

Niepewnie i struchlały przemówił: e | i 
czcigodny pan Lusterko — kolega po fachu 


wageing postać zewnętrzną, jako, że „potrafi 
le upodobania rozrządzać swą powłoką | 
cielesną i może stać się akurat tak otyły, jai | 
mu się żywnie podoba, ami mniej ani wi A 
albo też niepostrzeżenie chudnie jak kości | 
trup, by wymknąć się śmierci?" 

"(D. © nl 


m ma 


Czyby uczony jaki czarodziej raczył przywdziąć | 


| 


Jè 303, 


Wreszcie delegatów Związków, o ile właściciel 
należał do Związku. 

zgodność Wo; Lubelski 

Kowalska, SŁ Moskalski m. p. 

I oto wybryki poszczególnych tunkcjona- 
rjuszy Związku, którzy postąpili wbrew dy- 
rektywie Zarząd Główuego, prasa burżuazyj- 
mo . endecka stara się ogólnie traktować, ja- 
ko zdradę państwa przez cały nasz Związek. 

Rozumiemy dobrze, iż obszarnictwo, pra- 
|guęłoby wyzyskać „nastrój“ i ukatrupić znie- 
nawidzony Związek. 

Niestety ręce mają krótkie! posiadamy 
dość siły żeby uderzyć po łapach, tych co o- 
śmieliliby się spróbować szczęścia. Walkę na- 
Pzuconą nam przez zwyroduiałą kastę przyjmu- 
iemy. Sprawa nasza jest słuszną. 

Słów kilka o roli policji, która ma obowią- 
Tek czuwania nad tymi, którzy potrzebują 0- 
*pieki, Od chwili ofensywy bolszewickiej w ca- 
łym szeregu miejscowości policja nie pozwala 
tunkcjonarjuszom pełnić swoich obowiązków, 
nad tymi których „Jaśnie panowie“ Moszczyń- 
Bty z Kutna, Gutowscy: z Kaliskiego i wielu, 
wielu innych mówiąc po polsku, oszukują. I 
obo drastyczny dokumencik z Sieradza. Do 
Sieradza przyjechał nowomianowany tunkcjo- 
harjusz, jak przystało zjawił się do starostwa 
t „wizytą“ — recytując, jestem ten i ten i mam 


„ROBOT”IK", Mńiedriela, 26 września 1920 r. 
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upoważnienie. P. zastępca starosty Miklewicz 
odpowiada bardzo przyjaźnie i na odwrot- 
nej stronie pisze: „Wadze wojskowe, cywal- 
ne i policyjne uprasza się o okazywanie wszel- 
kiej pomocy okazicielowi niniejszego. Pieczęć 
starostwa i podpis w. z. Starosta Miklewiez*, 

I oto po paru tygodniach pau ten wezwał 
pisemnie funkcjonarjusza Związku i wykreśla 
to co napisał. Zapytany o powód pan ten naj- 
bezczelniej w świecie oświadcza: niyślałem, że 
pan jest przedstawicielem  chrześcijańskiego 
Związku. ? ; 

Pomijamy już wprost dziki nietakt urzęd- 
nika, zwykłym obowiązkiem jest być 
bezstronnym. Idźmy dalej za pomysłami tego 
pana, który wydaje komendantowi policji po- 
lecenie, żeby ten wydał ściśle poufny okólnik 
do posterunków pol:cyjnych. „Streszczający się 
w tym, że jakiś agitator bolszewicki z tałszo- 
wanym zaświadczeniem chodzi po folwarkach 
i agituje”, a więc krótki rozkaz „złapać i do 
kryminału". Niebawem policja rozkaz wyko- 
nała, aresztując cziowieka za to, że członkowie 
Związku zwrócili się do niego, żeby przyszedł 
i załatwił im sprawę u dziedzica. 

Pytamy przeto, jakim prawem władze ad- 
ministracyjne postępują w ten sposób. Pyta- 
my, czy ci eo w Rypinie katowali kobiety zo- 
stali cddani pod sąd? 

J. Kwapiński, 


Konferencja górników. 


Górnicy w obronie robotników rolnych. - 


Dnia 19 września r. b. obradowali w Dą- 
browie Górniczej mężowie zaułania górników 
w sali kina „Odeon“ w liczbie 420, reprezen- 
tujących 42 tysiące górników, Konierćncję za- 
gaił sekretarz Związku tow. Stańczyk, powołu- 
jąc na przewodniczącego konterencji tow. Kró- 
likowskiego, na sekretarza tow. Kurdziela. 

Głównym tematem obrad było stanowisko 
zajęte przez obsżarników względem Związku 
robotników rolnych, oraz represje stosowane 
przez reakcję przeciw robotniczym organiza- 
cjom, a w szczególności robotnikom rolnym.) 

Punkt ten referował tow. Stańczyk, który 
w spokojny i rzeczowy sposób wykazał jak ca” 
ła reukcja pod płaszczykiem patrjotyzmu przy- 
gotowuje zamach na swobody klasy robotni- 
czej. Jak żywioły N. D. łącznie z klerem celowo 
dążą nietylko do zduszenia ruchu robotniczego, 


\ lecz również do ujęcia władzy w Państwie wy- 


łącznie przez swoich zwolenników, Miarą nie® 
nawiści eudecko „ klerykalnych żywiołów do 
Nnoryoczesuych prądów postępowych jest zacie- 
kła walka przeciw obecnemu Rządowi, który 
naprawdę nie może być uważany nietylko 
przez robotników, ale nawet przez mieszczań- 
8kich demokratów za Rząd postępu i reform 
społecznych. Polska reakcja, wychowana w a: 
ifmosterze knuta | nahajki, stara się te metody 
przenieść również i do wyzwolonej z niewoli 
Polski. Proletarjat polski, który tyle ofiar po- 
«iósł w walce o wolność, nie może spokojnie 
patrzeć jak ludzie, którzy tylko*z nazwiska, bo 
mw duszy tę Polskę nienawidzą — są Polakami, 
tworzą bojówki anty-robotnicze (straż obywa- 
telska) i przy pomocy organów rządowych pro- 
wadzą politykę nietylko anty-polską, ale na" 
"wet anty-rządową. Postępowanie rozwydrzo- 
mych pobłażaniem Rządu obszarników wobec 
Związku robotników rołnych jest niesłychanem 
"w dziejach nietylko praworządnych państw, 
ale wprost naigrawaniem się z najprymityw- 
miej pojmowanych zasad moralności, 

Referent, kończąc swoje wywody, podkre- 
66li?, że jeżeli Rząd, który wobec robotników 
jest rządem silnej ręki, nie położy kresu i to 
piezwłocznie bezprawiom popełnianym przez 
-zwyrodniałych obszarników nad proletarjatem 
„rolnym, Związek górników musi przystąpić w 
obronie bratniego proletariatu wsi do bezà 
„względnej walki. Tow. Stańczyk przedstawił 
„następującą rezolucję, która została jednogło” 
snie przyjęta. td of 

„Konterencju mew zaufanta wszystkich gór- 
ników, stwierdzając gwałty popełniane nad nie- 
szczęśliwym „proletarjatem wiejskim przez szaleją- 
cą reakcję, miaje sobie sprawę z tega, w jak 
trudnem położeniu znależH się ci wszyscy, którzy 
mie uciekając przed najazdem jak tehórzliwa re- 
akcja, ale zostając na miejscu, nareżali się na 
grabież, niewolę, a w wielu wypadkach { na utra- 
tę życia ze strony dzikich najeźdźców. Teraz, kie- 
dy najazd został odparty, zamiast urnania tym. 
którzy w wielkiej mierze do tego się przyczynili, 
powracająca reakcja na spółkę s żandarmeria i 
reakcyjnymi starostami, przy Pomocy sądów. do- 
raźnych, wydała pod rzekomym płaszczykiem tę- 

, pienia bolszewizmu, walkę robotnikom rolnym na 
_ śmierć i życie. Walka ta nosi wyraźne piętno oso 
bistych porachunków 1 chęć rozbiela zmienawidzo- 


Wobec powyższego, konferencja mężów zam- 
fania górników żąda od miarodajnych czynników, 
aby natychmiast zaprzestano wszelkich represji 
wobec Związku robotników rolnych. aby Rząd a 
narchizujacych obszarutków pociagną! do surowej 
odpowiedzimlności za chęć prowokowania w kra- 
ju awantur przez usuwanie się od zaciągniętych 
a umową stwierdzonych wobec Związku Rob Rol. 
zobowiazań. 


Konferencja żąda zniesienia sądów doraź- 
nych, uwolnienia wszystkich tych aresztowanych, 
których aresztowanie nastąpiło bez praktycznych 
dowodów winy działania na korzyść wroga, a tył- 
ko wskutek donosów prawie zawsze wrogich kla- 
sie robotniczej czynników. Konferencja żąda na- 
tychmiastowego rozwiązania Straży Obywatel- 
skiej, która jako endecka bojówka występuje wno- 
go przeciw klasie robotniczej, Konferencja żąda, 
by wszystkich tych, którzy z pobudek nienawiści 
klasowej, lub innych względów przyczynili się 
fałszywymi donosami do aresztowania niewin- 
mych robotników, pociągnięto do surowej odpo- 
wiedzialności, i 

Konferencja zaznacza, że o ileby Rząd nie- 
uwzględnił wyżej wymienionych żądań, Związek 
robotników przemysłu górniczego stanie do bez- 
względnej walki w obronie robotników rolnych i 
calej klasy pracującej“, 

(Wybory mężów zaużania, 

Punkt 2-gi porządku obrad były 
mężów zaufania, 

Tow. Stańczyk, przedkładając plan wybo- 
rów, podkreślił jak koniecznym jest w chwili 
obecnej, kiedy reakcja w kraju hula, solidar- 
me postępowanie klasy robotniczej, 

Wybory mężów zauiania muszą być mani- 
festacją siły i jedności proletarjatu gómiczego. 
Muszą wykazać jawnym i zamaskowanym wro- 
gom, że płonne są ich nadzieje ma jakiekol- 
wiek rozbicie karnych szeregów stojących w 
Związku górniczym robotników, Tow. Stańczyk 
przedkładając rezolucję, zaznaczył, że każdy 
robotnik w przemyśle górniczym w dniu 27-go 
wrześnią musi kartką wyborczą oddaną na 
kandydata Związku górniczego dowieść, że my- 
éll i czuje z całym klasowo uświądomionym 
proletarjatesm Polski, 

Rezolucją uchwalona brzmi: 

„Zważywszy, że jedyną i pewną zaporą prze- 
ciwko szalejącej reakcji jest w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem Związek górnicży, który nietylko, że w nie- 
ubłaganej walce krok za krokiem dążył do polep- 
szenia bytu proletarjatu góraiczego, przeciwsta* 
wiając chciwym zysku, obeym kapitalistom zot 
ganizowaną wolę mas, ale i w chwilach ważnych 
kiedy reakcja gotowała się do zamachu na prawa 
i wolność proletariatu (rallitaryzacja elektrowni, 
chęć zmiliiarynowania pracowników kolejowych), 
(Związek skutecznie zamachy te odpierał. Zebra- 
mi mężowie zaufania gómików zdają sobie rów- 
nież sprawę z tego, że reakcja coras śmielej g% 
tuje się do zamachu na zdobycz klasy robotniczef, 
przygotowując już dziś jawnie białą gwardję w 

. postaci Straży Obywatelskich. Rętojmię nietylko 
odparcia zakusów reakcji, ale ostatecznego zwy” 
cięstwe pracującego ludu miast t wać jest jedynie 
silna organizacja zawodowa. Rozumiejąa to ze- 
brani mężowie zaufania gómików postanawiają 
wezwać proletariat górniczy, aby w tak ważnej 
chwili kiedy stoimy w walce o zawarcie nowej 
umowy i kiedy reakcja wszystkiemi siłami gotu- 
je się do walli z klasą roobtniczą, w wybo 
rach mężów zaufania wykazał swcją siłę przez sò- 
idame głosowanie na listę Związku górnierego. 
Proletariat górniczy wyborami musi zadokkumem= 
tować, że płonne są nadzieje reakcji, która zm po- 
mocą żóltych związków chce rozbić solidarność 
górników. Towarzysze - górnicy, my wasi mężo- 
wie zwufania spełailiśmy trudną leca raszczytna 
rolę, broniąc na każdym kroku waszych eprew. 
Dziś, składając w wasze ręce mandaty, które pra- 
wie przed rokiem mam powierzyliście, wołamy 
do was, stójcie twardo przy Związku gómiczym, 
gotojcie się do zwycięstwa!" 


Aprowizacja górników. 


Z Kolei przystąpicno do sprawy aprowiza- 
ji robotników. ©. NY) 


wybory 


Sytuację aprowizacyjnę przedstawił tow. 
Lubodziecki, który, będąc ua posiedzeniu Ko- 
misji Gospodarczej w Warszawie, miał moż- 
ność stwierdzić, że sprawa aprowizacji w naj- 
bliższej przyszłości, wskutek zniszczenia kraju 
przez najazd, przedstawia się bardzo groźnie. 
Jednym z ważnych punktów obrad Komisji 
Gospodarczej w Warszawie była sprawa 
wstrzymania górnikom połowy racji tłuszczów. 
Przedstawiciele Związku górników zażądali, 
aby ponieważ najazd bolszewicki został odpar- 
ty, ministerjum aprowizacji cofnęlo swoję roz: 
porządzenie w sprawie zakazu wydawania ca- 
łej racji tłuszczu, Po dłuższej dyskusji mini- 
sterjum zgodziło się cofnąć rozporządzenie, 
lecz oświadczyło, że samo nie będzie w stanie 
zaopatrzyć górników w całości w tłuszcze i œ 
tego powodu zobowiązuje właścicieli kopalń 
do zaopatrywania górników w tłuszcze z Wol- 
mego handlu, kekin ża"! 

© Drugim punktem obrad Komisji GospóŻar- 
czej była sprawa wypłaty pieniężnej robotni- 
kom kopalmianym za nieotrzymaną aprowiza- 
cję. Sprawa ta już przed miesiącem zostala 
przez Zwiazek wysunięta i do dziś dnia jest 
cze nie została załatwioną. Z teso powodu 
przedstawiciele Związku górmuiczego postawili 
kategoryczne żądanie, aby sprawą tę natych- 
miast załatwiono. Przedstawiciel ministerjura 
aprowizacji oświadczył, że ministerjum postar 
ra się, aby sprawa ta jaknajprędzej została za- 
łatwiona. i A: 

Nad sprawozdaniem tow. Lubodzieckiego 
wywiązała się obszerna dyskusja, w której 26 
brani podkreślali wadliwy system aprowido- 
wania górtików. Większość braków w apro- 
wizacji pochodzi stąd, że za wyjątkiem niektór 
rych kopalń prawie wszędzie przemysłowcy 
starają się cały ciężar aprowidowania robotni- 
ków zwalić na Rząd i na Zwiazek górniczy, a- 
by w chwili kiedy robotnicy aprowizacji nie 
otrzymają, umywać ręce jak Piłat i posyłać ich 
w dobrze zrozumiałej intencji jatrzenia po a- 
prowizację do Związku i do Rządu — Stcz 
gólnie w Tow. Sosnowieckiem system ten do- 
prowadzono do wprost wyrafinowanej dosko- 
nałości. Nisma dnia gdzieby w tem Tow. nie 
było strajku na tle braków aprowizacyjnych. 

Tow. to jest jast y ai anarchji w gór 
nictwie naszego Zagięoia, MEETA aA 

Robotnicy stale nie otrzymują aprowiza- 
cji, nawet kiedy Rząd aprowizację przydzieji, 
Two Sosnowieczie tej aprowizacji nio wykt- 
puje. Wogóle postępowanie tego Twa jest 
wprost zbrodnicze, nietylko w stosunku do ro- 
botników, ale i Państwa. Robotnicy prowoko- 
wani do ciągłych strajków, tracą zanobki, a 
Państwo węgiel. p PARY 

W sprawie aprowizacji, oraz stosunków w 
T-wie Sosnowieckiem przyjęto następującą te 
zolucję: 

PE dyrekcją kopalń i hut T-wa So- 
. anowieckiego nie wywiązuje się stale ze swoich 

obowiązków wobec robotników, skutkiem tego w 
zakładach przemysiowych T-wa Sosnowieckiego 
panuje ustawiczny brak artykułów  żywnościo- 
wych, co wywołuje ciągle strajki głodowe, konfe- 
"rencja mężów zaułania i komitetów kopalnianych 
stawia żądanie, aby T-wo Sosnowieckie zostało 
wzięte pod przymusowy zarząd, jest to koniecz- 
ne tek ze względu na stan produkeji węgla, jak 
też ze wzgledu na interes 9-ciu tysięcy robotni- 
ków i ich rodzin”, 


Nowa umowa. 


W punkcie 4-ym omawiano sprawę za” 
warcią nowej umowy. 

Punkt ten referował tow. Stańczyk, który 
w dłuższem przemówieniu nakreślił znaczenie 
umów zbiorowych dla klasy robotniczej, Zmie- 
nione wskutek wojny warunki wymagają od 
klasy robotniczej odpowiednio do zmienionych 
warunków dostosowanej taktyki. Przedwojen- 
ny proletariat walczył przeciw płacom w natu- 
rze, jako formie płacy krępującej samodziel- 
ność, dzisiaj wskutek ogólnego braku artyku- 
lów pierwszej potrzeby, walczy robotnik nie o 
płacę w formie bezwartościowych papierków, 
ale kładzie j musi kłaść szczególny nacisk na 
wynagrodzenie w naturze i to po cenach sta” 
łych, gdyż jedynie w ten sposób może on się 
choć w części zabezpieczyć przeciw zmiennej 
z dnia na dzień konjukturze rynkowej, czyli 
wyraźniej mówiąc samowoli paskarzy. Wycho- 
dząc æ tego założenia Związek ów 
przemysłu górniczego przy stawianiu obecnych 
żądań wziął mniej pod uwagę same zarobki w 
pieniądzach, a stara się zapewnić nową Umo- 
wą robotnikom i ich rodzinom pewność możno- 
ści otrzymywania aprowizacji, obuwia i ubra- 
nia po cenach stałych, A 

Niepewność konjunktury rynkowej wyma- 
ga także zastosowania ny miejsce dawnych u- 
mów gwarantujących na pewien dłuższy okres 
czasu zarobki o formie stałej — zastosowania 
metody zarobków w formie elastycznej i w tym 
wypadkn Związek górniczy odpowiednio do 
warunków postawił punkt zarobków w formie 
elastycznej, czyli postawił zasadę, że z poste- 
pem drożyzny — równomiernie podnoszą się 
zarobki, | " SERA 

Zebrani przyjęli propozyć. « Blańczy. 
ka jednogłośnie do wiadomości, który, kończąc 
peneden zebranych, aby ENA cya pa 
wnoeili pisemnie, gdyż jedynie w ten 8 
sakretarjat 4 m i bioraca udział w ukła- 
dach, bedzie mogla z nich skorzystać. 
"__ Konferencję zakończono przemówieniem 
tow. Stańczyka, który stwierdził, te spokój i 


S 


powaga jakie cechowały przebieg obrad konm- 

ferencji są wyrazem poczucia siły i tej pewno 
ści, żo uchwały tu podjęte są niezmiennem pra- 

wem i że zostaną w całości wprowadzone w ży- 

cie. A. 


” 


Z cyklu: „„Zwrotki o wojnie, 
Wedeta. 


Pasika. Wiatr tylko tańczy po zagonach 
I w takt się skarży, wyje i zawodzi. 

W drzew wykrzywionych rozpacznie "3 
koronach 

Śmierć z Przezuaczeuied po cichutku chos 

dzi. 

Ręka kurczowo karabin przyciska. _, 

W pustkę wpełzają na przedpolu Cienie. 

„Krzyk kona w gardle. W mrok skra ognia | 

h pryska. 
Polem z- śmiercią idzie Przeznaczenie. 

j - Józel Korezak. y 


Jasia wia dO pos - | r B: 
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Rabindranath Tagore. 

; ś 3 
te 

Widzieliśmy wczoraj na scenie teatru słoleczne= E 

go „Rozmaitości“ utwór dramatyczny jednego z naje 
większych, a mojem zdaniem, najoryginalniejszego 

poety współczesnego. r ża RAB 
Rabindranath Tagore, jego fo bowiem poraz 
pierwszy poznała ze sceny Warszawa, jest synem 
Indji, tych Indji, które są najcenniejsze, a zarazem 

najcudowniejszą perłą w skarbcu Wielkiej Brytanji. 
© Wiadomo przecie, że Wielka Brytanja bez In- 
dji przestaje być wielkoświatowem mocarstwem, co 
więcej, skończylaby się nawet jej przodugąca w Eu- 

ropie rola o : AE. 

Frzystu miljocowa ludność tej prze i me 
razem przepięknej krainy, skazanej » laski i woli 
Anglików na śmierć głodową i srogie prześladowa- 
nie, ma nietylko wspaniałe tradycje kulturalne, ale 

i dziś panuje tua życie duchowe pelne głębi i dziw- 
nego uroku o zgoła odmiennej, niź wszędzie, tonar 


Kulfura hinduska iest jedną z najstarszych kul- 
tur Świata, Jest przytem tak bajecznie bogata, tak i 
pełna przepychu, fak cudowna nad Gangesem ro- 
ślirmość. x s 


4 í "IRA 
Starodawna Hieratura hinduska, a może słusz- s 
niejby nawet powiedzieć można: hinduskie księgi č 
áwięlo w rodzaju pieśni Rigwedy, Bhagawadgita czy = 
Upaniszady, Ramejama bądź prześliczną opowieść o 
Nilu i Damajanti (co wszystko na szczęście mamy, 
a sanskrytu przelożone na język polski), są równie 
piękne, uroczne i równie cudne, jak architektura 
hinduskich pałaców i świątyń, np. w Dehli albo w 
Amritzam | Gi) > 
Na współczesne Indja, tę, fak do niedawna 
mmiemano, prakolebką Arjów, złożyły się dziesiątki 
tysięcy lat tradycji I kultury niezmiernie wysokiej. 
„Gdy Anglicy do kraju naszego zawitał, sialis- 
my na czele kultury całoj Azji i byliśmy alewyezet- 
panem źródlem świaiła dla calego azjatyckiego 
świata“, pisał ze sluszną dumą skargi $ zarazem z 
oskarżenia wydawca czasopisma hinduskiego, wy- 
chodzącego w Kalkucie. <A 
Teraz — Indie jęczą pod jatamem anplełskiem 
i giną z głodu, powodowenego przes zuborczą, eks- 
terminacyjną, występuą politykę Wielkiej Brytaujł, 
co potwierdzili angielscy socjaliści Keir Hardie i 
Henderson, KASER e 
A teraz: purpurowe świafła na horyzoncia nie BU; 
są bynajmniej jutrzenką pokoja dla mej Ojezymy — 
a głębokim smutkiem pisze Rabindranath Tagore w 
prześlicznym wierszu „The suneoł of the Century“ 


ała f R, 


skiej, PE q vs 
Jeździł do Japonft. Miewaf łam ołlezyły o Rul- | 
furze Hindusów. Mówił o Europie ł Azji, © deka © 
dencji kultury europejskiej Wygłaszał pre 
lekcja w Ameryce. Napleał o nacjonałamie + 
książkę pełną głębokich uwag, któro rumia 
cem wstydu pslió muszą twarz Europejczyk. .. ky 
Rabindranath Tagvre znany już jest w Polsce. | 
Zalnterescwali się nia najpierwej bodaj studenci, | 
grupujący się koto „Pro Arte et Studio”, Wpraw 
dzie a niemieckiego fłomaczenia przełożył „Piešnł | 
ofiarne" (uiewydane) oa polski język Oa, Moss | 
kowski. WRA E 
Ale dopiero J. Taas R «l dg 
gielekiego, a poznańska „Ostoja“ 3. 
„Gitanjali“. (1918 z. str. 254, cena mk. 12, wyczey || 
pene), na które składają pale, 4 „Księżyc przy- 
bierający*, „Ogrodnik, ” s U RZE 
Tagore pisze swe utwory (w hinduskim języka 
i sam Homaczy je na angielski. | „A. 
Z pośród dziesięch: tomów angielskiego o 
nia, pierwszym ufworem jest poemał „Gitanja! b 
(„Pieśni otiame“) o charakterze religijno-tiiozofich 
nym, Druga część tej serji jest „Zbieranie owa 
ców”, trzecia „5 etre przybierający*, DTZeŚlICZI 
o dzieciach poczie, cuduiejsze i w głębokości 
| a zarazem prostocie stojące bezsprzecznie wy 


Żel wii A 0 ala Pool 


RAIATEA 


| mdż utwory o dziecjach Frapić, France'a czy $. La- 


__ wyraża się u większym jeszcze niż o „Gitanjali“ u- 
F Ogrodnik i królowa. Wieczna i zawsze piękna 
f ja o miłości. Rzecz binduska o kobiecie, a 
__ więc 4 o życiu. Posłuchajmy: © ` 

|  Ifbym nie poznał się zbyj latwo ua tobie, więc 
|. bawisa wię ze mną. 3 
(|. QOślepiasz mnie błyskami uśmiechu, ażeby 


- lżbym nie poznał się na twej wartości, wy- 
/ mykasa mi się tysiącami dróg. 

| bym cię nie pomieszał z innemi, trzymasz 
„ się na uboczu. 

Zmam-ci ja, znam ten twój podstęp. 


Nigdy nie chodzisz drogą, którą chodzić po- 


Masz więcej uroszczeń, niż inne, dlatego je- 
- steg milcząca. 

-Z udaną obojętnością unikasz mych darów. 

- Znam-ei ja, znam fen twój podstęp. 
Nigdy przyjmować nie chcesz tego, co przyjąć 


"34 - Lub inny fon tego „Wędrowca po własnem 
serou“; 


 — Zostawiłaś mnie i poszłaś swą drogą. 

_ Zdawało mi się, że będę narzekał po tobie 

~ liże w sercu ustawię samotny twój obraz, w 
złocistą wprzędzony pieśń, 

. Leca ach! mieszczęgny losie ty mój, króli 

- jest czas! ż 

- Młodość ucieka rok za rokiem, przemijają dni 

| wiosny; wątłe kwiaty giną z niczego, a mẹ 
_ drzec powiada mi, iż życie jest tylko kroplą 

- rosy na listku lotosu, 

| Czyż nie bacząc na to wszystko, mam patrzeć 

| tylko w oczy jednej, co się odwróciła odemnie? 
_ Byłoby to drogo i bezrozumnie, albowiem 

- krótki jest czas, 

| Przeto chodźcie, wy moje noce deszczowe 

|. z pluskającemi stopami! Śmiej się ty moja 

'. złota jesieni; chodź, ty kwietniu beztroski, 

|. gozsiewaj naokół swe pocałunki. 

|... Przychodzisa ty i ty również! 

|. Drodzy moj, czy wiecie, żeśmy śmiertelni. 

_ Jest-że to więc mądrze łamać sobie serce dla 
jednej, która zabiera swe serce? Wszak krót- 

ki jest czas. 

Słodko jest siedzieć w kacie i dumać, że 

- wyście calym mym światem. 

- Bohaterstwem jest winszować sobie bólu i po- 

- stanowić żadnej nie przyjmować pociechy. 

Atoi świeże oblicze zaziera ku mnie przez 

drzwi i oczy wznosi ku mym oczom. 

_ Mogę tylko obetrzeć sobie łzy i zmienić ton 

- mojej pieśni. i 


- Drugi Kongres | 
Bej biędzynarodówki. 

IV. 

ezwa (III Międzynarodówki da socjalistów 
i anana giana się aż z: 
W n, datowanym 29 lipca „Do azłonków 
skiej partji socjalistycznej i wszystkich 
| nych proletarjuszy Francji", w któ- 
rym daje wyraz swemu poglądowi na stanowi- 
sko tr partji socjalistycznej i wyłusz- 
cza warunki przyjęcia do III Międzynarodów- 


| 


List przedewszystkiem porusza 
je: rolę międzynarodową burżuazji francu- 
iej i stan wewnętrzny partji socjalistycznej, 
ja francuska 


gorszy jest, nawet, niż 
rija francuska toleruj OW z 
partja je w s Sze- 
ch takich „zdrajców“ jak Albert Thomas, 
7 zajmuje odpo stanowisko w 
o Narodów, Pierre Renaudel tub Jouhaux 
usi burżuazji”. Wodzowie partji dzielą 
urżuazją i edzialność za pokój Wer- 
ci, gdyż oni głosowali za kredytami wojen- 
i cały aparat partyjny oddali na usługi 
zj 4 2 . y 
Nosępnie list analizuje działalność partji 
Is według punktów: 
| Działalność parlamentarna nie jest re- 
przez eo żywioły rewolucyjne za- 
odsuwać od niej. 
również nie jest rewolucyjna, 
oma we wopełkięm do prasy 


Tak samo brak pracy nielegal- 


t 


„KUWBOTAIK* niedziela, 26 wrmesùia 1920 m 


Albo 


Szepnmął: „o miła, podnieś-że oczy!“ 
Surowom-ci go zlajała i mekla: „idl“ lecz 
on się nie ruszył, } 

Stal przedemną i trzymał obie me dlonie. 
Jam rzekła: „Puść mnie!“, lecz on nie od- 


Przybliżył twarz do mych oczu. 

na niego i rzekłam: „Wstydź się!*, lecz ca 
się o to nie troszczył, X 

Usta jego dotknęły mych lic. Zadrzałam i rze- 
kłam: „Zbyt śmiałyś!*, lecz on był bez wsty- 


du. : 

Włożył mi kwiat we włosy, jam rzekła: „ło 
na nio”, ale on stał niewzruszony. , 

Zabra? wiązankę z mej szyi i odszedł. Ja pla- 
czę i pytam się mego serca: „Dlaczego on 
nie wraca?“ 


Te poezje o życiu, miłości i kobiecie, pełne 
nieopisanego wdzięku, uroku, subtelnej finezji a 
zarazem prostoty, z któremi równać się mogą tyl- 
ko „Dzieje Tristana í Izoldy“, poezje te przełożone 
na języki europejskie, rozsławiły imię Rabindra- 
nath Tagore. są to bowiem klejnoty literatury 
wszechświafowej, 

To, co mówi on o bóstwie, życiu i miłości, fest 
tak pełne przedziwnej, nieopisanej piękności, że 
doprawdy zrozumiałe jest tylko, jako wykwit wiel- 
kiej, bogatej, tajemnio pełnej kultury hinduskiej. 

Rozmyślania religijne, przepojone głębokiemt 
uczuciami panteistycznemi, miłością swą obejmują- 
oemi wszechświat, które tak pięknie wyraził Ta- 
gore w formie poetyckiej „Pieśni ofiarnych“, sklo- 
nity go do napisania szkiców tilozotjpznych. ; 
kawa“, E D A 0 

Prócz tego pisał dramaty, z których trzy wý- 
dane są po angielsku: „Czitrą”, staroindyjgki dra- 
mat bohaterski, pełen ślicznych scen miłosnych, 
jednak bez akcji, dalej „Król Ciemnej Komnaty“, 
pełen tajemniczej symbolistyki 1 „Biuro Pocztowe”. 

Dwuaktowy, ten pełen symbolicznych alegorji 
w chwytaniu szczęścia dramat chłopca Amala, który 
w ostatnich chwilach snuje wizje śmiertelne, się” 
gziące marzeniom życia na tamtą stronę brzegu, 
po za kres ziemskiego istnienia, przypominając 
potroszę Hauptmanowską „Hanusi“, a raczej Mać- 
terlinckowskiego „Niebieskiego ptaka“, opromie- 
niony jest tak piękną poezją, że zdaje eię być snem 
cudownym o życiu i śmierci, a właściwie o — życiu. 

Bo, jak kończy Rabindranath Tagore swe „Pie- 
Śni ofiarne“: „w przybytku nad bezdenną przepa- 
ścią, rozbrzmiewającym melodją strun bezdźwięcze 
nych, ujmę w ręce barfe mego żywota. Nastroje 
ją na ton wieczności, a gdy ostatni wyda fuż 
dzwięk, milczącą harfę tę moją złożę u stóp míl- 
czącego. Jak klucz stęsknionych żurawi leci a po- 
wrotem dzień i noc ku gwiazdom swym górskim, 
tak miech życie moje do wiecznych dąży pieleszy 


| z jednem jedynem pozdrowieniem, zwróconem ku 


, 


Tobie...“ 
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Straż Obywatelska wiedzie ród swój od) W swoim czasie wladza nakazały odda- 


osławionej „Straży Narodowej“, która w stycz 
niu 1919 roku dokonywała zamachu ma piesw- 
szy wolny Rząd Rawczypospojiiej, Rząd Ludo- 
, Tak jak wówczas, fk i obecnie fwórcy 
Straży zapewniali i zapewniają, iż Straż Obyw. 
jest potrzebna celem przyjścia z pomocą wła- 
dzom wojskowym i wojsku. W rzeczywistości 
jednak Straż Obyw. w zamachowych planach 
endeckich inną ma odgrywać rolę. Endecy 
chcą mieć zbrojną onganizację, któraby bro- 
miła interesów kapitulistów, obsząrników i ar 
rystokracji. Już sam skład Straży Obywat:l- 
skiej wskazuje, iż jest to uzbrojona organiza” 
cja burżuczji. Robotuicy i rzemieślnicy (maj- 
sterkowie) stanowią w niej około 25%, 35% 
to inteligencja (eudecka), reszta zaś, jak 
twierdzą panowie ze Straży, to „izneo klasz 
ludności“, A więc: fabrykanci, kupcy, kapita- 
liści i rożmaici „rycerze przemysiu”, (Patrz 
wywiad z komendą Straży Obyw. w „Rzeczy- 
pospolitej* Nr. 92). i 
Robotnicy stanowią w niej % część, ludzi 
z niewielu, reszta zaś to 
burż różnego kę i. Pod firmą „bZz- 
partyjnej Straży Oby ej“ mamy więc 
burżuazyjną bojówkę — „białą gwardję”. 
Świadczą też v tym fundusze tajemnicze, 
z jakich się Straż utrzymuje. Nie czytaliśmy w 
żadnym piśmie rubryki ofiar na Straż Obyw. 
Panowie z komnedy, — „Sokoli“ i 5. S. S-owey 
erdzą, iż ją znaczną sumę, która 
wpłynęła z ofiar. Pytamy: co to za anonimowe 
mocarstwo (daje po cichu pieniądze ną Straż 
Obyw.? Może znów:: powstał „Centralny fun- 
dusz Obrony Narodowej”, jak w r. 1918, gdy 
się sżykowano do zamachu i z funduszu tego 
utrzymywano Straż Narodowa. Może p. Spiess, 
p. Neblowe, „druh Nebel oráz inni „zbiera” 
czę” w owym czagig i dwórcy „mezerwy wio- 
ślarskiej* dali by wyjaśnienia w tej sprawie. 
Skąd Straż Obyw. wzięła wreszcie karabiny? 


W jakiej ilości otrzymała je od władz wojsko- | 
| 


wych? Czyż karabiny Straży nie przydałyby 
się lepiej na froncie? A 
4 w r 


"aga io m A i 
Etnika sejmowa, 
INTERPELACJA 

postów J. Moraczewskiego, B. Ziemięc- 
kiego, M. Niedziałkowskiego i tow. w imie- 
niu Z. P. P. S. do Pana Ministra Spraw Za- 
granicznych w sprawie zerwania rokowań 
polsko - litewskich. 


NESANA De 


Wł. Wolert, ` (Zostanie wniesiona na wtorkowem 
~ posiedzeniu Sejmu). 
E WD, | 
mej na wsi, w wojsku i w związkach zaw Posiedzenie z 2 sierpnia, 


5) Partja nie protestuje przeciwiko gwal- 
tom burżuazji. 

6) Partja organizuję (1) walkę z komuni- 

stami. 
7) Wreszcie w stosunku do Międzynaro- 
dówki — partja wprawdzie wystąpiła z II, 
ale nie postanowiła bezwzględnie. wstąpić do 
II. 

Przystąpienie do III Międzynarodówki o- 
beonie nie stanowi zastúgi, gdyż ona staje się 
już dla niektórych socjalistów modną. 

Zadaniem chwili jest opanowanie związ- 
ków zewodowych, „ostatniego przytuliska so- 
cjal - patriotów". „Żódta" Międzynarodówka 
amsterdamska związków zawodowych jest o- 


(1) newolucji, 

większym niż Liga Narodów. i i 

Należy tworzyć w każdym związku, w każ- 
dym oddziale komórkę komunistyczną, Na 
zakończenie formuluje się w liście kilka „naj- 
ważniejszych” punktów, co do których partja 
franska powinna jasno i wyraźnie wypo- 
wiedzieć się jeżeli ma być przyjęta do III Mię- 
dzynarodówki: 
1) Pantja francuska zmieni zasadniczo 
charakter swojej propagandy. l 

2) Będzie prowadziła walkę 
własnemu imperjalizmowi w kolonujach. 

8 — 4) Będzie zwalczała socjal - pacyti- 
stów, a organizowała komunistów. 


5) Frakcja parlamentarna będzie podle- | 


gała kontroli paatji. 4 

6 — 7) Partja usunie ze swych szeregów 
„reformistów“, a zbliży się do komumistów. 

8) Zmieni nazwę na komunistyczną partję 
Francji. KW: 

9) Uzna konieczność pracy nielegalnej. 


dzynarodówki komtmistycznej. 


'| kretną ocenę epoki. 


przeciwko | 


Posiedzenie rozpoczyna Bucharin refera- 
tem „ Partja komunistyczna i parlamenta- 
ryzm Przy wypracowaniu swojej taktyki — 
mówi on, należy za punkt wyjścia. obrać kon- 
ki. Należy rozróżniać epo- 
kę spokoju i epokę rozkladu kapitalizmu. W. 
pienwszej epoce istnieje pewna wspólność in- 
teresów burżuazji i proletarjątu organizacje 
robotnicze wtedy „wrastają* w aparat pań- 
stwowy, lecz stopniowo organizacje te stają 
się narzędziem walki klasowej, a frakcje par- 
lameutarie — narzędziem do obalenia parla- 
mentu. O Sire jednej epoki do 
wywołuje wałami 
li. Partja socjal. francuska, niemieccy nieza- 
leżmi i t. d, Za wiele uwagi źwracają na dzia” 
łalność pariementarną, i 

Przeciwnicy działalności parlaąmentanmej . 
dzielą się na dwie grupy: 1) przeciwników 
zasadniczych, 2) takich, co uważają chwilę 
obeng za mieodpowiednią, jak mp. Bordiga. 
To jest pogląd mylny: powinniśmy iść do par 
lameńttu, żeby go rozsadzić z wewnątrz, co nie 

y wcale dążeniu do zrewolucjowizowa- 
mia mas. Uchylanie się niektórych partji od 
tej walki stanowi dezercję z odpowiedzialnego 
posterum E, 

Bordiga (Włochy), odgranicza się| staran. 
nie od anarchistów į syndykalistów, uważając 
swój pogląd za „organicznie“ awiązany z mark- 
sizmem. Rewolucja rosyjska zburzyła właśnie 
kłamstwo II Międzynarodówki, która przenio- 
sią punkt ciężkości (2) na walkę parlamen- 
tarną. Utopją jest rozpoczynać walkę z par 
lamentaryzmem — w parlamencie, 

Haliaker, uważa, że prowadzenie walki 
parlamentarnej otworzy wstęp do partji czyn- 
nikom n'eprawomyślnym — a wtedy może u- 


10) Podda się wszystkim uchwałom Mię- | paść rewolucja. Pantja rosyjska mogła sobie 


pozwolić na parlamentaryzm, bo jest wyjąt- 


Oświadczenie Frossard'a i Cachina z 29 | kowo silną (?). 


lipca o przyjęciu warunków przystąpienia do 


Szablin stara się przy pomocy faktów udo- 


IM Międzynarodówki odnosi się właśnie do te- | wodnić niesłuszność rzekomo marksistowskiej 


go listu, 


frazeologji Bordigi, i 


m a n e a an. 


| strzegła „suwerenności“ 
| Wczoraj członkowie Streży żądali okazywania 
Í legitymacji 

| sejmowego. 


| poglądu. 


wanie wszelkiej broni, członkowię Straży broń 
posiadają. Jako członkom Straży łatwiej im 
wozporządzenie władz omijać, 

Do 11 września zapisano 15,470 osób do 
Straży, Legitymacji wydano koło 10 tysicęy. 
Z tego pelni służbę tylko połowa. Do Straży 

i się, jak twierdzi „Gazeta War- 
szawska* (Nr. 242) pospolici złodzieje. Wie- 
my o tem, że nie brak tam i paskarzy oraz in- 
nych dobrodziejów ludzkości, wykorzystują: 
cych opaskę Straży dla łótrostw swoich. Lar 
dzie, [którzy ciskali obelgi pod adresem Na- 
czelnego Wodza, znajdowali tam przytułek, a 
nawet i obronę. (Głodkowski, Radziszewski), 
Straż Obywatelska stała się ośrodkiem en- 
deckiej agitacji wywrotowej, W komendzie 
Straży znajdują się endecy partyjni, lub uda- 
jący bezpartyjnych. Czesław Lisowski jest je- 
duym z komendantów Straży i organizatorem 
S. 8. S. do spółki z ks, Wyrębowakim. Człon- 
kowie Straży strzelają do ludzi jak do wróbli. 
Kilka dni temu członek Straży zastrzelił szo- 
tera misji amerykańskiej, ki 


Organizatorzy Straży przeczuwńjąc, iż na- 
dejdzie kiedyś chwilu jej likwidacji, starają 
się wciągać swych podkomendnych do endec- 
kiego „Sokola“, chcą się pod tą firma utrzy- 
mać w razie likwidacji Straży, 


Jeśli 'Straż ma zasługi, to chyba tylko w 
dziedzinie „stróżowania“ na. wiecach ender 
kich, Pozatem wprowadza tylko zamęt w sto 
sunkach administracyjnych, wkraczając w 
kompetencje policji państwowej i wykazując 
na tym polu swą zupełną nieudolność. Osta- 


| tnio Straż Obywatelska obięła „piecze“ nad 


Sejmem, W dniu otwarcia Sejmu Straż Obrw. 
posłów  emdeckich. 


rzy wejściu i wyjściu z gmachu 
to wszystko znaczy? 

Posłowie nast zająć się muszą działalne- 
ścią Straży na plenum Sejmu, Dość tej endec- 
kiej ezopki „obywatelskiej“, 

e 
z 4 

W dn. 22 września wkazał się w pra- 
sie komunikat Rządu, stwierdzający, że no- 
kowania polsko - litewskie w Kaiwarji ZO- 
stały zerwane. Jednocześnie sprawozda= 
nia wojskowe Naczelnego Dowództwa po- 
dały informacje o starciach zbrojnych ar- 
mji polskiej z armją litewską. P, 
dent Ministrów w swej deklaracji piątko- 
wej stwierdził słusznie, że naród polski nie 
pragnie bynajmniej wojny ż Litwą i że po 
mimo tej chęci pokojowej groźba wojenna 


Posiedzenie wieczorne, 


Suchy występuje pnzewiwio parlamentar 
ryzmowi. 

Lenin apopo Pao m A 

Przed objęciem władzy : $ działa 
na gruncie apoleczeńsiwe  kapitalistycznego 
wraz z jego instytucjami, więc | parlamentem, 
„Parlament jest odbiciem ustosunkowania sił 
w danej chwili“ (zupełnie słusznie! Red.). 

Bordiga jeszcze rez próbuję bronić swego 


Pósiedzenie z 8 sierpnia, 
Zjazd wita przedstawiciela Republiki So- 


i oportunizm obecnej kan wieckiej Chiwy, Następuje dalszy ciąg obrad 


w sprawie związków zawodowych. 

ń Freier (?) — wskazuje, że poza trade - 
umionami istnieje 800 tysięcy — do miljona 
zorganizowanych robotuiiów Shop - Stewards 
(oliejaliści) i I. W. W. (robotmicy przemysłowi 


świata) — są to organizacje rewolucyjne i i 


zdolne do życia. i 

Od imienia Shop. - St. występuje Tanner, 
który twiendzi, że organizacja tą ma przed so- 
bą wielką przyszłość. 


Posiedzenie wieczorne, 


Bajłszer (?) znajduje, że związki zawodo ` 


we przedstawiają wdzięczny teręn dla agitacji 
komunistycznej, Ai 
Bombacei mówi, że cała historja zwiozków 
zawodowych dowodzi miezdolności ich do 
pracy rewolucyjnej. Se 
Łozowski przeczy temu. Rewolucja nie 
jest możliwa bez mas, a masy zorganizowane 
są w związkach zawodowych, które w Niem- 
czech, mp. liczą 17 miljonów, W. związkach 
zawodowych różnych krajów daje się zauwa* 
żyć zwrot na lewo. Biuro międzynarodowe sta- 
wia wniosek przerwania dyskiusji, * ponieważ 
sprawa związków zawodowych podnoszona już 


była kilkakrotnie w komisjach i mówcy mie i 


wnoszą nie nowego. Wniosek przyjęto 


z 


M) 


wma. 79% 203. 


_ Naa nami zawisła. Wobec powyższego pod- 
Pisani, zapytują: 


czw. www. 22 
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Polityki Rządu litewskiego wobec 


miast każdego 


1) Czy”p. Minister Spraw Zagranicz- 
nych gotów jest poiniormować Sejm o prze- 
iegu rokowań w Kalwarji? 

2) Czy p. Minister skłonny jest przed- 
Stawić Sejmowi na zasadzie posiadanych 
dokumentów i danych faktycznych, obraz 
wojny 
Dolsko - rosyjskiej i na czym polegało za- 
Tzucane Rządowi Litewskiemu pogwałce- 
lie neutralności? 

8) Czy i jakie kroki zamierza p. Mini- 
ster poczynić w celu pokojowego załatwie- 
nia sporu polsko - lilewskiego? 


Kronika polityczna. 


Rokowania w Rydze. 

Dzisiejsze (24 b. w.) posiedzenie kon- 
lerencji pokojowej miało charakter decy- 
dujący. Deklaracja, złożona przez delega- 
cję polską, spokojna i poważna, Świadczy 
© wyraźnych i szczerych chęciach zawar- 
tia pokoju. Bolszewicy postawili żądania, 
Ł których niemożliwe do przyjęcia jest żą- 
danie zarządzenia plebiscytu w Galicji 
Wschodniej. O ile bolszewicy mają za- 
Miar naprawdę zawrzeć pokój, będą mu- 
Sieli warunek tem cofnąć. Bolszewicy ozna- 
Czyli dzień 7-go października, jako osta- 
teczny termin cla zakomumikowania im de 
tyzji delegacji polskiej, w sprawie przed: 
Btewionych jej warunków. (P. A. T.). 


„. Deklameja pokojowa Bowietów. 


„Kurjer Warszawski“ podaje: 
Ryga, 25 'wiześnia, 
Na wczocajszem, siódineju z kolei, posiedze 


tiu koulereucji pokojowej, przewodniczący de 


legacji sowieckiej, Jotte, odczytał sowiecką de | 


ację pokojowa, zupełnie mną, niż warun 

, przedstawione delegacji naszej w Mińsku. 

, Nowa la deklarecja oparta jest na decy- 
zii kounietu wykonawczego sowietów. 

Deklaracja żąda uzuanią prawa narodów 
Manowienia o swym losie, a zatem uzuania 
Prawa bego dia Ukrainy, Białorusi i Gaiicji 
Wschodniej. 

Ze wuględu jednak na niemożliwość urzą- 
dzenia zaraz plebiscytu, zgadza się na rozejm 
i pokój preliminary wzdłuż granicy, sięgają- 
cej daleko bardziej na wschód niż linja Curzu» 
na. Galicja Wschodnia pozostaje w rękach 
polskich. 

Sowiecka ta propozycja — zakończył Jotte 
= ważna jest w ciągu dziesięciu dni, 

Następnie przewodniczący delegacji pol 
$kiej, Dąbski, odczytał deklarację rządu pol- 


0. 
Deklaracja ta stwierdza pragnienie poko- 
demokratycznego, opartego na prawie Da- 
Bodów decydowania o swym losie. Warunki 
Polskie pozostają te same, niezależnie od od- 
liesionego zwycięstwa. 
e 


kt 

Ministerjum Spraw Zagranicznych poleci- 
ło poseləslwu polskiemu w Berlinie założyć 
Siąnowczy protest przeciw tolerowaniu przez 
Władze lokalne niemieckie bezkaruego graso- 
Wania band bolszewickich -wzdłuż północno 
wschodniej granicy Prus Wschodnich, Pomimo 
Qdtransporiowania oddziałów  interuuwauych 
bolszewików morzem oraz przez korytarz pul 
$ki, z obużów kouceutracyjnych zbiegla zna- 
czna ich ilość, Prócz tego w czasie decydują 
tych zwycięstw naszych na Pomorzu, znaczna 
część bolszewików nie poddala się wcale ofi- 
cjalnie zarządzonej przez rząd niemiecki re- 

racji, Resztki tych maruderów, którzy po 
większej części dostali się z powrotem do ar- 
mji sowieckiej, dotąd usilują rabować na te 
rywrjum pelskiem, przekradając się z Prus 
Wschodnich. Podjazdy nasze wylapały z tych 
bamd około stu jeńców, którzy należeli do dy- 
wizji bolszewickich, rozbitych w walkach na 
Pumorzu, (P. A. T.). 


Działalność komisji perlustracyjnych, 
| Ze sler miarodajnych komunikują nam, że 
Postanowieniem  miniswa sprawiedliwości, 
praw wojskowych i spraw wewnętrznych z 
18 b. m. powołane zostały komisje penu- 
$tracyjue w celu zbadania zasadności wszyst- 


keh uwięzeń, dokonanych na terenach, obję- 


tych inwazją bolszewicką w okresie letnich o- 
peracji wojennych. 
mają prawo i obowiązek: 

a) zwiedzać wszystkie miejsca zamknięcia 
tak cywilne jak i wojskowe, 5 
_ b) zbadać co do wszystkich cywilnych o 
Sőb uwięzionych, czy istnieje odpowiedni na- 
3 uwięzienia, wydany przez właściwą wła- 


si w wypadkach, w których brak praw- 
Mego nakazu uwięzienia, zbadać kto zarządz'ł 
uwięzienie i z jakich przyczyn, oraz stosownie 
do wyników tego badania przekazać natych- 
z uwięzionych osób cywilnych 
właściwemu sędziemu cyw'Inemu lub wojsko- 
weiuu, lub właściwej władzy administracyjnej 
w celu wdrożenia prawidłowego postępowa- 
nia. W celu spełnienia swego zadania komi- 
Sje mogą przeglądać akta, odnoszące się do 
psób uwięzionych, mogące wyjaśnić powody u- 


POS GK W 


Komisje  perlustracyjne 


A 


więzienia, oraz żądać potrzebnych wyjaśnień 
od osób cywsluych i wojskowych. W razie na- 
dużyć ze strony organów cywilnych lub Woj- 
skowych, w szczególności ogramczenia wolno- 
ści osobistej wskutek samowoli, niedbalstwa 
lub lekkomyślności. Komisje © poczynionych 
spostrzeżeniach mają zawiadomić właściwego 
prokuratora przy sądzie okręgowym lub pros 
kuratora wojskowego przy sądzie okręgu ge 
neralnego, stosownie do tego, czy nadużycia 
dopuściła się osoba, podlegająca właściwości 
sądów cywilnych lub wojskowych. 
Pierwsza komisja, delegowana do Ostro- 
wia, ukończyła swoje prace. 
Druga komisja obecnie szczegółowo bada 
stosunki w Siedlcach. 


+A 
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W ciągu wczorajszych (24 b, m,) rokowań 
polsko - czeskich nie przyszło do porozumie- 


nia z Czechami, ani co do oeny węgla i nafty,! 


ani co do ilości. Delegacja polska oświadezy- 
ła, że dziś do godz. 2-ej po poł, po porozumie- 
niu się z rządem w Warszawie, da ostateczną 
odpow edź. Większość dizenników pisze, że 
rokowania polsko - czeskie należy uważać za 
rozbite, a to wskutek  nieustępliwości Cze- 
chów. Czesi np. stawiali za 100 kg. ropy cenę 
1000 marek polsłuch, t. j. mniejszą o 500—600 
marek, niż wynoszą koszia rafinerji przy eks- 
porcie. W ten sposób rząd polski musiałby 
za przesłanie Czechom ropy jeszcze doplacać. 
(P. A-T) ; 
P 
Do Warszawy nadeszła wiadomość, że w 
Wilnie została utworzona komisja dla zbada- 
nia gospodarki bolszewickiej w tem mieście. 
Komisja dokonała ekshumacji zwłok 1500 
ludzi i stwierdziła, że wszyscy Oni zostali w 
mniej lub więcej okrutny sposób pomordowa- 
rac, 


+ 

+% 

Naczelnik Państwa, prezydent ministrów 

i minister spraw zagranicznych wysłali depe- 
sze gratulacyjne do nowoobranego prezydenta 


Francji, 
* 


** 

Dziś odbyło się posiedzenie Rady Mini- 
strów, omawiano bieżące sprawy administra- 
cyjne. 


k 
+e 


Przewodniczący rządowej komisji lkwi- 
docyjnej do spraw plebiscytowych lnż, Jan 
Dyląg informował wczoraj przedstawicieli pra- 
By o celach i działalności komisji, 

Powstała na zasadzie uchwały Rady mi- 
nistrów z dn. 29 lipca komisją składa się 2 
przedstawicieli następujących  ministerjów: 
spraw zagranicznych, spraw wewnętrznych, 
spraw wojskowych, skarbu oraz przedstawi- 
cieli pręzydyum Rady mia strów. 

Na terenach plebigcytowych komisja ma 
swoich przedstawicieli, których zadaniem jest 
czuwanie nad majątkiem państwa polskiego, 
kontrolowanie praw dłowości finansowej dzia- 
łalności komitetów plebiscytowych oraz insty- 
tucji i ogób, kióre organizowały akcję plebiscy- 
towa. ; FAM 

Zadaniem komisji jest zlikwidowanie ca- 
łego majątku pozostałego po akójk plebiscyto- 
wej. 

r w 

(E. E.). Zjazd sowietów ukratńskich w 
Charkowie mianował Winniezenkę członk'em 
delegacji sowieckiej w Rydze. Delegat sowiec 
ki Poliwanow zachorował obłożnie na tyfus. 
Lekarze watpią o wyzdrowieniu. 

Nadchodzące do Rygi wiadomości o zwy: 
cięstwach armji generała Wrangla wywołały 
wśród członków delegacji sowieckiej * konster- 
nację i zapewne nie pozostaną bez wpływu na 
stanowisko tej delegacji w sprawie pokoju 
polsko - sowieckiego. 


+ 
*+ 

Ministerjum Spraw Zagranicznych komunikuje: 
W sprawie prześlajowań Polaków w Prusach 
Wschodnich przez ludność niemiecką, wystosował 
Konsulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej w 
Kwidzymiu do niemieckiego prezydenta w Kwidzy- 
niu, hr. Baudissin, notę treści następującej: 

„Mialem już. zaszczyt poinłormować Waszą 
Ekscelencje ustnie, że prześladowania, na które 
jest stale narażana tutejsza ludność polska, w xpo- 
sób niepokojący wpływają na nastrój ludności w 
Poznańskiem i na Pomorzu. Obawiamy się powa- 
żniejszych wykroczeń przeciwko tamtejszej ludno- 
ści niemieckiej, 

Muszę niestety zaznaczyć, że dotychczas nie 
„daje się tu jeszcze zauwsżyć spokojniejsze zacho- 
wanie się ludności względem Polaków. O ukaraniu 
osób, które lżą, znęcają się, niema wcale mowy. 
Natomiast w dalszym ciągu twierdzą ogólnie, że 
urzędnicy i policja zachowują się w takich wypad- 
kach obojętnie i do pewnego stopnia sankcjonują 
nawet ekscesy, 

Prasa, zwłaszcza „Die Neven Westpreussischen 


ore. prowadzi wprost podburzającą kam- 
pan 


e. t 

Uczyniłem wszystko, co było w mej możności, 
by oddziaływanie tutajszych stosunków nie wywo 
talo antyniemieckich manifestacji na terenie pol- 
skim, czuję się jednak coraz bardziej bezsilnym 
wobec tego, że w tutejszych stosunkach nie daje 
się zauważyć żadna zmiana, 
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O ile Wasza Ekscelencja może zagwarantować 
bezpieczeństwo tutejszej ludności polskiej, prosit- 
bym Pana o przeslanie mi oduośnego oświadczenia 
2 pozwoleniem ogioszenia go w pismach polskich. 
Podobna enuncjacja polskiego Konsulaiu mogłaby 
ewentualnie zapobiec niejednemu nieszczęściu 
na ziemiach polskich“, (P, A. T.). 


+a 

Poselstwo polskie w Brukseli nadesłało do za- 
rządu miasta Warszawy piamo, wyrażające sympa- 
tje Gandawy dla Poiski i protest przeciwko stano- 
wisku rządu belgijskiego, Pismo brzmi jak nastę- 
puje: „Rada Miejska miasta Gandawy uznając, że 
Polska toczy walkę z barbarzyńskim nieprzyjacie- 
lem, którego celem jest niszczenie podwalin no- 
woczesnego spoleczeństwa, że Polska, walcząc © 
swe prawa i wolność, przelewa krew W obronie 
ca!ej ludzkości, że Belgja, która sama zaznała, co 
to jest najazd barbarzyński — ma obowiązek, prę- 
dzej, niż każdy inny kraj — okazania pomocy i po 
parcia narodowi bratoiemu — wyraża żal z powodu 
stanowiska, jakie rząd belgijski zajął wobec Polski, 
Przesyła miastu Warszawie, stolicy, stojącej na 
siraży Polski swe życzenia z powodu zwycięstwa 
oręża polskiego i wyrazy swej gorącej sympatji. 

Postanowiono na zebraniu publicznem dnia 6 
września 1920 roku, 


Echa posiędzenia Ligi Narodów w sprawie 
litewsko-polskiej. 


Paryż. (E. E.). Jeden z członków delegacjili- 
tewskiej w Paryżu oglasza w „Poslednich Iae 
stjach” interwiew, w którym powiada: „Co do te- 
rytorjów spornych między Polakami a Litwinami, 
sprawa ta będzie rozstrzygnięta na miejscu przez 
specjalną komisję, złożoną z przedstawicieli państw 
neutralnych. Ale muszę podkreśliń ciekawy szwe- 
gół, który może mieć następstwa ważne Minister 
Waldemaras przyrzekł Radzie Ligi Narodów nie 
podejmować kroków wojennych Natomiast Pade- 
rewski, oświadczając, że nie ma od rządu polskiego 
instrukcji w tej mierze, nie złoży! żadnego przyrze- 
czenia”. 

Sprawa Górnego Śląska w Sejmie pruskim, 

Dnia 17 b. m. Izba pruska rozważała wniosek 
w sprawie Górnego Śląska, podpisany przez wszyst- 
kie stronnictwa, z wyjątkiem niezależnych socjali- 
stów. Szereg mówców w estrych slowach potępiło 
zachowanie się komisji międzyaljanckiej, która rze- 
komo — wedle s'ów prezydenta ministrów prus- 
kich, Brauma, — „rozbroiła ludność (1) i nie ma o- 
becnie zamiaru bronić górnoślązaków przed gwał- 
tami polskiemi (!)“. Zgłoszony wniosek wzywał 
rząd do poczyn'enia kroków dla „obrony“ ludno- 
ści górnośląsk'ej. 

Przeciwko podobnie obłudnemu stawianiu spra- 
wy wystąpili tylko niezależni socjaliści, Jeden z 
niez. socj. postów zwrócił uwagę, iż i Wilhelm TI 
nie mówiiby inaczej. amiżeli Braun; przypomniał 
przytem niedawne prowokacja i napady niemieckie 
w Katowicach. Podczas przemówienia tego wszyscy 
postowie, wraz z większością szajdemanowców, o- 
puścili manifestacyjnie lzbę. W rezultacie wniosek 
przyjęty został głosami wszystkich stronnictw prze- 
ciwko głosom niezależnych, 


Charakterystyczne jest, iż niezal, socjaliści, 


któmy tak energicznie występowali przeciwko wnio- 
skowi w sprawie Górnego Ślaska głosowali na 'em- 
że posiedzeniu Sejmu za wnioskiem w kwestji, oku- 
powanego przez Francuzów, zaglębia rzeki Saary, 


są do nabycia bilety 
w cenie l0 mk. na 


XONCERT 


malący odbyć się dn. 28.1X b. r. 
w gmachu Kino-Polonja, Jasna róg 
Stenkiawicza. 
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_Telegramy. 
tor unitał Folstiega Stanu (gzerólnego 


Warszawa, 25 września. 
(P. A. 1.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go W. P. z dnia 25 września: 

Na froncie na południe od Prypeci zajęli- 
śmy Rokitno i Szepetówkę. Na północ od Pry- 
peci zacięta bitwa toczy się w dalszym ciągu 
na calym froncie. | 

Po ciężkiej walce wojska nasze storsowa- 
ły kanał Dniepr-Bug, oraz zajęły miejscowości 
Kariuską Berezę i Rożany, 

W rejonie Wołkowyska, gdzie dotąd trwa- 
ją uporczywe walki ze świeżo wprowadzonemi 
dywizjami nieprzyjacielskimi, wzięto 700 jeń- 
ców i 15 karabinów maszynowych. A 
rejonie Brzostowicy, po trzydniowych 
zaciekłych atakach bolszewickich, nasze woj- 
ska przeszły do kontrakcji, biorąc 500 jeńców 
i 19 kar. masz. Wśród jeńców tych znajduje 
się trezch Litwinów artylerzystów, przydzie- 
lonych z wojska litewskiego. Jest to nowy do- 
wód współdziałania bolszewieko-litewskiego. 


Na linji fortów Grodna wre zacięta walka. . 


Porzecze, bronione wspólnie przez oddziały 


5. 4 
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bolszewickie i litewskie, zostały zajęte. Wzię- 
to przytem 300 jeńców, 10 kar. masz., jeden 
pociąg pod parą i materjał kolejowy. 
Naczelne Dowództwo W. P. 

Sztab Generaimy. 


ia Górnym Sląska, 


Bytom, 24 września, 
(P. A. T). Jak donoszą „Nowiny Qodzien- 
ne”, przęd kilku dniami w Dobrodniu pow. 
Lublinięckiego zebrała się wieczorem bojów- 
ka niemiecka, uzbrojona w rewolwery i gra- 
naty ręczne, na rynku i wyslała do tamtejsze- 
go oficera irancuskiego delegację z żądaniem, 
aby tamtejsza załoga, licząca 12 osób, wydała 
broń i wyjechła. Zamiast odpowiedzi, kazał ©- 
licer delegację aresztować. Na skutek tego 
zebrał się tłum, złożony z kilkuset osób, i po- 
nowił swoje ultimatum. Oficer był zmuszony ; 
wypuścić aresztowanych. 
(P. A. T.). „Gazeta Robotnicza* z dn. 24 
b. m. zamieszcza następujące uwagi, wystoso- 
wane do komisji rządzącej w Opolu: Cztery: 
tygodnie minęło od czasu napadu niemieckie» 
go na wojska koalicyjne i na obywateli pobe 
skich. Przywódcy tych zbrodni są władzom 
kcalicyjnym znani, lecz dotąd nikogo nie are- 
sztłowano i nie oddano w ręce sprawiedliw> 
ści. Codziennie konfiskuje się ua Górnym 
Śląsku ogromne zapasy broni i amunicji, któ 
re Niemcy przygotowali i wożą, lecz nikogo 
dotąd za to nie aresztowano. Po zamachach  ě 
niemieckich zabrali się polscy robotnicy è i 
chłopi do samoobrony, nikogo nie zaczepił, y: 
ale zrozumialem jest, że skoro się ktoć brony = 
to musi ewentualnie i bić. Za tę samoobronę 
nasłąpiły liczne aresztowania. Dziesiątki r > 
botników siedzi dziś w więzieniu śledczem. 


l Cen. 


` Praga, 24 września. 
(P. A. T.). „Narodni Listy“ donoszą, że - 

przebywający obecnie w Rydze Jofie, zwrócił 
się do d-ra Snerala w Pradze z wezwaniem, © 
aby przy organizowaniu komunistycznego prze 
wrotu w Czechach kierował się informacjami, | 
jakie Jofie nadeśle mu z Rygi. Wszelkie kwe- 
stje finansowe, zwiazane z agitacją, załatwi bar 
wiąca obecnie w Pradze misja sowiecka, któ- ę 
ra dostarczy dr. Smenalowi potrzebnych środ- 
ków pieniężnych. | 


"sej 


rzy przesłali pod adresem Ligi Narodów me- 

morjał, w którym uskarżają się, iż konstytucja 
czeska uchwalona została bez wszelkiego u- 
działu Niemców. W republice czeskiej unice- 
stwiono wszelki samorząd narodowościowy. 
Memorja? protestuje przeciwko ustawie języ- i 
kowej, nazywa administrację republiki cze- 
śkiej szowinistyczną i imperjalistyczu4, a re- 
publikę państwem policyjnem, w którem więk- 
szość włada mniejszością. Memorjał zwraca w- 
wagę, że tego rodzaju konstytucja zagraża ro — 
wojowi stosunków pokojowych w Europie środ- 
kowej. Memorjał zwracą się do Ligi Narodów 
z prośbą, ażeby wpłynęła na rząd czeski w 
kierunku wprowadżenia w życie przyjętych 
przez niero zobowiązań w sprawie maniejszo- REC 
ści narodowej. W celn przekonania się o z 
czywistym stanie rzeczy miałaby Liga Nar- 
dów wysłać do republiki czeskiej komisję, dla 


wysłuchania zażaleń Niemeów. 


8 Jeńców polskich. 

"Wiedeń, 24 września 

(P. A. T). Radjo. Wiedeńskie biuro ke | 
respondencyjne. Wczoraj odbyły się w Berli- 
nie w ministerjum spraw zagranicznych pem- 
traktacje między Niemcami a Polakami w spra» 
wie wymiany internowanych jeńców. Rokowa- 
nia te doprowadziły do porozumienia. ZIE. 


fa Łotwie. 


w tych wypadkach, gdy majątki zostały naby- 
te w ciagu ostatnich 25-%u lat, natomiast Ue 
chwaliła, żę sprawa odszkodowania będzie ur 
regulowana przez specjalną ustawę. wno 
ta zmiana, jak i ianę modyfikujące ustawę | 
duchu bardziej umiarkowanym, zostały wpro- 
wadzone dzięki głosu Letgalczyków. Posie 
dzenie było bardzo burzliwe. Socjaliści de 
mokraci podczas posiedzenia opuścili demon 


sracyjnie salę obrad. 47, 
Ryge, 24 września. 
(P. A. T.). Gabinet Ulmanisa, po osiąg- 
nięciu w sprawie reformy rolnej sukces nad 
socjalną demokracją i przepnow: u swe 
69 punktu widzenia, może być uważany za” 
jalony na czas dłuższy, SSOR 
24 > 
(P. A. T.). Rząd łotewski udzielił agre- 
ment posłowi sowieckiemu Fürst 


Wala Enienta. 


Paryż, 25 września. 

(P. A. T.). (Havas), W artykule zatytuło- 
wanym „Mała enteuia w przeszłości i mz 
szłości“, a podpisanym przez Weissa, „i 


Fe 


Parisien* przytacza rozmowę Weissa z Bene- 
szem, który sprecy ywał stanowisko małej en- 
teuty wobec Polski i Węgrów. Benesz nie 
przewiduje żadnych trudności w stosunku do 
Polski i jest zdania, że gdyby jakieś trudności 
się wyłoniły, to zostaną na drodze przyjaznego 
porozumienia usunięte, Polska nie powinna 
żywić żadnych obaw., Silna organizacja, zro- 
-~  dzona z pragnienia zgody, ożywiających po- 

wyżej wymienione narody, które podpisały 
traktat wersalski, zastąpi Austro-Węgry, bę- 
| dące podstawą Europy Środkowej Bismarka. 
| Co do Węgier, Benosz zaznaczył, że Czecho- 
słowacja będzie się domagała tylko wykona 
mia traktatu w Trianon, 


Wa Francji. 


Paryż, 25 września. 
(P. A. T.). Prezydentem ministrów i mi- 
nietrem spraw zagran. został mianowany Ley- 
gues, Inni ministrowie gabinetu Mileranda 
zatrzymali swoje teki. 


Strasziiwa obyglaja. 


BRB Poldhu, 25 września. 

388 (P. A. T.). Radfo. Straszliwa eksplozja 
wydarzyła się wczoraj w Mallwall, w magazy- 
nach nafty, należących do towarzystwa okręto- 
wego Cunara. 8 ludzi poniosło śmierć, wiele 
jest ciężko rannych. 


Hiędzynarodowa konferencja finantowa, 


Berlin, 24 września. 
(P. A. T.J. Radfo. Z Brukseli donoszą: Dzi- 

siaj w południe Delacroix przyjął uczestników 
międzynarodowej konferencji finansowej. Po 
uroczystem powitaniu omawiano program prac 
| konferencji i środki do przyśpieszenia obrad. 
"_ Pierwsze posiedzenie odbyło się tego samego 
popoludnia. Przewodniczący Ader przedstawił 
«cele konferencji. Wybrano następnie członków 
__ rozmaitych komisji. Konferencja wybrała defi- 
= mitywnie przewodniczącym Adora, sekreta- 
= Tzem Mameta, a jako zastępców przewodni- 

=` czącego: Amerykanina Branda, Francuza Ce- 
lies'a, Holandczyka Visseriefa i Belgijczyka 
Oplintera. Dziś wieczorem o godz. 9 nastąpi 


przyjęcie w ministerjum spraw zagranicznych. 


„rewelacjodizowanie” Wschodn, 


Nauen, 24 września, 
|. (PA. T). Radjo. W Sowiecie petersbur- 

_ akim oświadczył Simonies, iż bolszewicy do- 
___ tychczas wierzyli, że należy naprzód rewolucję 
= przenieść na zachód. Obecnie jednakże są zda- 
= mia, że ważniejszym i prędszym do osiągnię- 
i a cia celem jest zrewolucjonizowanie wschodu. 


a  lerwaule gtosnaków 
(Hfsts-rspistich. 


; ; Paryż, 25 września. 
$ (P. A. T.). Havas. Jak donoszą z Pekinu, 
= ogłoszony został dekret, kładący kres wszel- 
= kim stosunkom urzędowym pomiędzy rządem 
-~ chińskim a rosyjskim sowieckim posłem pel- 
— momocnym. 


i Ś Robotnicy popierajnie 
= swoje pismo codzienne! 


» 
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= Mój spokojny sen i zasłużony po całodzien- 
nej pracy odpoczynek został pewnej nocy za- 
ouy przez niezwykłe jakieś hałasy i nie- 
ludzkie jęki, dochodzące z mieszkania sąsiądu+ 
ącego ze mną o ścianę pana Wojciecha, 
= —_ Szybko nśrzuciłem na siebie ubranie i 
wpadlem do sąsiada, 
Przy slabem świetle, kopcącej lampki naf. 
owej, napełniającej mieszkanie nieznośnym 
tetorem, oczom moim przedstawił się uastępu+ 
jący widok. Nawpół ubrany i z glową owinię- 
łą ciepłą kołdrą stał pod ścianą pan Wojciech, 
bując głową o mur, Tupał przytem nogami, 
 kląl, wymyślał, pluł, charkał, załamywał ręce 
| m slowem, sprawił na mnie wrażenie człowie- 


| 


i 
i 


== co się panu stało, panie Wojciechu? 
= — Ząb mnie boli! — zawołał. a raczej za- 
ryczał pan Wojciech — ratuj, sąsiedzie i 
dź mi dentystę. Gi 
Zacząłem uspokajað I mitygować sasia- 
- Prosiłem go, by się uspokoił, by nie wy- 
rawiał brewerji; tłumaczyłem mu, że to noc 
że żaden dentysta nie zechce w nocy porady 
udzielać; wreszcie zaofiarowalem się, jak ty]- 
ko zaświta, odprowadzić go do dentysty, 
_ Pan Wojciech na wszystkie moje perswa- 
_ zje był głuchy i wśród przekleństw, tupanią i 
bicia głową o mur przeszla nam reszta nocy do 
rana. 
; Rano poszliśmy do dentysty. Przez całą 
=~ drogę pan Wojciech zachowywał się jak przed- 
_ tem w domu, zwracając powszechną uwagę 
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„ROBOTNIK“, niedziela, 26 wrzeđnia 1920 r. 


ycie gospodarcze, 


Rynek pieniężny. Notowania giełdy warszaw- 
skiej, Dolary St. Zjedn. 255—275. New Jork 255— 
275, Franki francuskie 17.76—18,2%5. Paryż 17.75— 
18,20. Fumty angielskie 905—925. Londyn 905—935, 
Marki niemieckie 410—460. Berlin 440—440, 


Handel litewski w rękach Anglji, 


„Berliner Tageblatt“ ogłasza charaktery- 
styczne dane o stosunkach litewsko-angiel- 
skich, rzucających światło na sytuację okono- 
micziią państwa litewskiego, 

Oto w roku ubiegłym konsorcjum angiel- 
skie otrzymało od rzędu kowieńskiego konce- 
sję na wyłączną syrzedaż zagraniczną calego 
zbioru Jnu, Towarzystwo angielskie, występu- 
jąc w operacji tej w charakterze mandatarju- 
sza rządu litewskicgo, osiagnęło niemałe zy- 
ski, sami natomiast Litwini, błędnie spekulu- 
jąc na zwyżkę, ponieśli stratę około 100 milj. 


Niezrażeni tym, rzecz prosta, kupcy an- 
głelscy, zwracają się dziś znów do rządu litew- 
skiego z propozycjami ubicia nowego intere- 
su na rachunek obecnych zbiorów lnu. Z dru- 
giej znów strony rząd angielski wyraża pod 
adresem Litwy gotowość zagwarantowania iej 
waluty oraz zorganizowania państwowej po- 
życzki litewskiej, Wzamian za to żąda tylo... 
oddania Anglji caonopolu na eksploatację 
wszystkich lasów litewskich na przeciąg lat 
15. 

Warunki te nawe: potulnemu dotąd wo- 
bec Anglji rządowi „suwerennej“ Litwy wy- 
dają się „nieco“ zbył surowe. Ma je pono roz 
patrzyć bezpośrednio Konstytuanta, Wszystko 
jednak przemawia za tym, iż w tej, czy iunej 
formie warunki to przecie zostaną ostatecznie 
przyjęte. Polityka góruje dziś przecie nąd e- 
konomją. Szczególnie u państy młodych, roz- 
koszujących cię swym „suwerennym“ prawem 
do lekkomyślnego zaprzedania swej istotnej 
niezależności, Za osiągnięcie oficjalnego uzna- 
nią ze strony rządu W. Brytanji, za platoni- 
czne przyznanie przezeń Litwie praw do Wil- 
na, rząd litewski i korstytuanta oddadzą 
resztki swej gospudarczej niezależności. 
„Benl, Tagobl.*: informacje powyższe no- 
tuje z niemałym niepokojem. Istątnie, Nieu- 
cy nawiązały już niejedną nić s”mpatji z 
swym wsehodnim sisiacom. Z luźnej tej sym- 
patji narodzić się miały ściślejsze stosunki 
handlowe, cyrkulacja surowców z Litwy do 
Niemiec. Dziś Niemcy z przerażeniem widzą, 
iż Litwa, jej handeł, przemysł, wszelkie jej 
gactwa przyrodzone, stają się zwolna wy- 
lącznym monopolem Zjednoczonego Króle- 
stwa. - 


METTES EBren. | 


Z Lodzi. 


Akcja sarobkowa w przemyśle włóknistym, 


Na skutek i w myśl listu Związku Zaw. Robo- 
trików i Robotnic Przem, Włóknistego w Polsce 
na dzień 6 b. m. do lokalu Związku Przem, Wió- 
koistego w państwie polskiem (w Łodzi) zostala 
zwołana konfermcja z przedstawicieli związków za- 
wodowych i przemysłowców, aby wspólnie omówić 
palącą sprawę podwyżki, 
Na wstępie rozpoczęcia obrad stwierdzono, że 
przybyli przedstawiciele Zw. Zaw. Rob. i Robotnie 
Przem. Włóknistego w Polsce w osobach tow, tow. 
A. Szzerkowskiego, T. Lubońskiego, J. Danielewi- 


przechodniów. Wreszcie znaleźliśmy się przed 
drzwiami mieszkanią dentysty. Sięgnąłem do 
guzika, by zadzwonić, gdy nagle p. Wojciech 
schwycił mnie za rękę. 
— Nie dzwoń pan... 
Wracaimy. 

Zdarzenie z panem Wojciechem żywo mi 
stanęło przed oczami w piątek na pierwszem 
po ferjach posiedzeniu Sejmu. 
Od miesiąca endecja alarmowała całą opi- 
njẹ, żądając zwołania Sejmu  Wymyślała 
przytem, klęła, tupała nogami, plułą jadem 
nienawiści naprawo i nalewo, że nic dziwnego, 
że w związku e wznowieniem obrad seimo- 
wych krążyły po kraju jakieś tajemnicze szep- 
ty i pogłoski, zapowiadające niezwykłe sensa- 
cje. Tymczasem... tymczasem z wielkiej ehunu- 
ry spadło kilka kropelek deszczu i u samych 
Na Sejmu... p. Wojciecha ząb przestał bo- 
eé. Í ` 
(Wtajemniczeni w zakulisowe En- 
decji powiadają, że na umitygowanie się tej 
intrygantki wpłynęło pokrzyżowanie jej eze- 
rokich planów, związanych z rezygnacją pre- 
zydenta Deschanela. Endecja zamierzała osa- 
dzić w pałacu Elizejskim swego kandydata, 
którego nie może wprowadzić do Belwederu, 
pomimo najlepszych chęci. Dostęp do Belwe- 
dem od strony pałacu Elizejskiego byłby oczy: 
wiście, łatwie!szy i mądre plany Endecji prze- 
widywały już wspólnego prezydenta dla Pol- 


Ustał, psia krew... 


ski i Francji, jak to już mieliśmy w historii 
wspólnych królów z Czechami i Węgrami, Prze- 
biegły Millerand, widząc grożące mu niebez- 
pieczeństwo, przyśpieszył wybory i został pre- 
zydentem Francji. 
Według ostanich wiadomości z przebiegu 
wyborów okazuje się, że obawy p. Milleranda 
były jednak przesadzone, gdy bowiem p. Mil- 


J 


cza i przedstawicieli związku „Praca“ N. Z. R, s 
ob, Kaźmierczakiem na czele, związku Rob. Chrze- 
ścijańskich (Ch, D.) oraz organizacji przemysiow- 
ców. 

Ob. Kaźmierczak, w imieniu związku „Praca“ 
zaproponował, aby podwyżka byla liczona od dnia 
6 września, na co przemysłowcy oczywiście wyra- 
zili swą zgodę, z tem zastrzeżeniem, że jeżeli per- 
trakiacje zakończą się pomyślnie do dnia 20 wrze- 
śnia r. b, W przeciwnym razie zobowiązanie to, 
skutkiem zamknięcia rechunków traci moc, 

Tow. A. Szczerkowski zaznaczył, że podwyżka 
ta powinna obowiązywać wstecz, gdyż drożyzna 
datuje się znacznie wcześniej, przeprowadzenie 
rachunkowości jest możliwe, ponieważ podwyżkę 
można zaliczyć w formie dodatku drożyźnianego. 

„dak z powyższego wynika, charakterystyczne 
stanowisko zajmuje związek „Praca“, który każdy 
odruch mas w kierunku radykalnym zwalcza jako 
pierwiastek bolszewizmu, na Konferencji zaś jaw- 
nie i bez zastrzeżeń skje w obronie przyjaciół z 
ul. Pustej 18, którzy przywłaszczyli sobie firmę 
Związku Zawodowego Rob. i Robotnic Przem? WIó- 
knistego w Polsce“, a nie mają nic wspólnego z 
właściwym związkiem, 

W piątek dnia 10 b. m. odbyła się druga z 
rzędu koaferencja z przemysłowcami. Przed przy- 
byciem przemysłowców na salę obrad, przedstawi- 
ciele związków z powodu wystawienia odrębnych 
żądań zrobili naradę, celem ujednosłajnienia akcji, 
w której brali udział i delegaci z ul. Pustej 13. 
(Korzystając z uprzejmości przedstawicieli „Pracy“ 
N. Z. R.). i 

W tej mierze doszło do porozumienia, i tow. 
A. Szczerkowski oświadczył, że Zw. Zaw. Rob, i 
Rihotnie Przemysłu Włóknisiego, którego jest re- 
prezentantem, godzi się na wysunięte propozycje 
200 proc. podwyżki, lecz ze względu na stanowisko 
związku „Praca“, stanowisko licytujące, główna 
rola uzasadniania i «brony przypeda zwiazkowi 
„Praca“, Naszą rzeczą będzie podtrzymywanie u- 
zyskania tych żądań, 

Po przybyciu przemysłowców przystapiono do 
omawiania podwyżki sławek zarobkowych. Prze- 
mysłowcy opierali się na minimalnym budżecie 
rodziny robotniczej, potwierdzonego przez Mini- 
sterjum zdrowia, pracy, przemysłu i handlu f apro- 
wizarji, z kiórego wynika, że w dniu 29 kwietnia 
r. b. wydatki winny stanowić 86 marek i kilka fe- 
nigów dziennie, pod!ug zaś cen artykułów spożywe 
czych w dniu 6 września r. b. podniosły się o 20 
marek 12 łenigów, które przemysłowcy zaołiaro- 
wują! 

Wywiązała się dyskusja, która nosiła charak- 
ter dość burzliwy, 

Ob. Kaźmierczak złoży! oświadczenie, iż zwią- 
zek „Praca“ z dotychczasowego stanowiska nie re- 
zygnuje, i propozycje tutaj przedstawione muszą 
być podane do wiadomości zebrania delegatów, 
które w tym względzie poweźmie uchwały, dzisiej 
szą zań konferencję proponuje odłożyć do dnia 
13 b, m. 

W dniu 18 b. m. wiecz. odbyła się trzecia z 
rzędu konfereneja z przemysłowcami, Przewodni- 
czący p. Osser, zwrócił się do przedstawicieli związ- 
ków z zapytaniem, eo mogą zakomunikować po 
swych naradach, na propozycje przemysłowców. 
Ob. Kaźmierczak w dluższem przemówieniu wyla- 
zywał gtuszność żądań robotników i oświadczył, że 
związki stoją nadal przy swoich żądaniach, Tow. 
A. Szczerkowski w dosadnych słowach wykazał 
niesłuszność upierania się przea przemysłowców 
przy podsta inimum egzystencji, gdyż etabry- 
kowane ono ało zupełnie nieracjonalnie i nie- 
właściwie. Przy ukłedaiu tego minimum były po 


lerand otrzymał 605 gołsów, kandydat Ende- 
cji miał pewne 606. . 

Zastanawiającem jest, że z pośród dzie- 
sięciu prezydentów, jacy za czasów Trzeciej 
Republiki przewinęli się przez Pałac Elizejski, 
tylko trzej przetrwali na stanowisku przewi- 
dziany przez konstytucję siedmioletni okres 
CZASU. 

Z pozostałych — kilku zrezygnowało z tej 
tylko przyczyny, że nie mogli tak długo usie- 
dzieć na prezydjalnym fotelu, poprostu nie 
mieli tego, co się w potocznej mowie nazywa 
„zytflejszem*, Obecnie przeto od kandydatów 
na prezydenta, prócz innych kwalifikacji, wy- 
magane jest posiadanie niezbędnego „zyctlej- 
szu”. Gdy tedy bawiącego w Paryżu p. Wł. 
Grabskiego imdagowano na ten temat, dopy- 
tując się, czy endecki kandydat tę kwalifika- 
cję również posiada, p, Grabski miał odpowie- 
dzieć: 

— Messieurs, on jest od stóp do głowy 
„zycilejsz s | 

` Wogóle należy stwierdzić, że ludzi posia. 
dających zaletę tę w dostatecznym stopniu jest 
u nas ogromnie mało. Tej okoliczności chy-. 
ba należy przypisać stałe u nas przepełnienie 
w tramwajach i na kolejach. P. jest 
unieruchomiony, w handlu zastój, wyiązd za- 
granicę związany z niemożliwemi trudnościa- 
mi, oeny biletów kolejowych piekielnie drogie, 
a pomimo to na kolei ma cię wrażenie, jak- 
byśmy chronicznie ewakuowali się, 


Mój znajomy, statystyk nie tyle z zawo- 
du, ile z amatorstwa, z którym os na ten 
temat rozmawiałem, spotkawszy mnie na dwor- 

+ Wiedeńskim, inaczej ten objaw tłumaczył. Za- 
pewniał mnie, że, według jego ściśle przepro- 
wadzonych obliczeń, na stu podróżujących ko- 
leją, wypada 98 i pól dyplomaty, Rząd nasz, 
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ważne różnice wśród samych <złonków minister- 
jów, większość jednak przeglosowala, P. Osser od* 
powiedział, że minimum dyskusji nie podlega, $ 
jest dla przemysiowców miarodajne,vtembasdziej, 
że podpisane zosialo przez kontrolujący organ, Mi- 
nisterjum pracy i opieki społecznej. (N. P. R.). Po. 
wymianie zdań związki zlożyly projekt przystąpie” 
nie do ustalenia faktycznych cen na artykuly spo” 
Żywcze, gdyż ceny, podane przez przemysiowców 
są niższe, niż to jest w rzeczywistości.. Związki 
cheg przez, to dowiedzieć się, jaka będzie różnica 
mimo tego, że pertraktować zamierzają nadal ua 
podstawie swych dotychczasowych żądań. Po usta. 
leniu cen na artykuły spożywcze, okazala się róże 


nica 38 mk. 23 fen. dziennie, na co zaambarasowae 


ni przemysłowcy oświadczyli, że takiego wyniku 
się nie spodziewali, aby jednak dzisiaj nad tem 
nie dyskutować w tak licznem gronie, proponują 
wybranie komisji 8-miu, złożonej z obydwu stron, 
celem przejrzenia podanych w spisie cen i osta- 
tecznego zlikwidowania zatargu, 

Tow. A. Szczerkowski w vwiązku z powyższem 
między innemi por sprawę przyśpieszenia 
cennika i kwestie terminu, od jakiego ma obowią: 
zywać podwyżka, poaieważ przemysłowcy katego» . 
rycznie obstają, że podwyżka ma obowiązywać od 
da, 6 b. m. w myśl postawionego żądania przeg 
ob. Kaźmierczaka, przedstawiciela związku $Pra- 
ca“, Ponieważ projekt przemysłowców zasadniczo 
zmierzał ku zmianie dotychczasowego stanowiska, 


'związków, na co osłat.ie bez porozumienia się nie 


mogły dsć odpowiedzi, wysunięto wniosek, że we 
wtorek, dnia 14 b. m. związki po omówieniu spra- 
wy wzięcia udzigłu w Komisji, złożą w tej sprawie 
piśmienną odpowiedź. Konferencję zaś proponują 
odłożyć, na eo jednogłośnie wyrażono zgodę. Kon 
ferencia zostałą od!cżona. 

Dnia 18 b, m. odbyła się trzecia konferencja, 
na której przemysłowcy oświadczyli, że propozycja 
związków w sprawie dóliczania do płacy zasadmiczej 
podwyżki (jednakowej dla wszystkich robotników) 
jest dla nich nie do przyjęcia z powodu różnicy w 
wydajności pracy, i obstają bezwzględnie przy 
im projekcie. 3 

Tow. tow, Kauzyński i Szczerkowski ostro wy- 
stąpili z krytyką stanowiska przemysłowców i po- 
pierali stanowieko Zw. zawodowych, dowodząc, ża 
forma podwyżki, jaką proponują przemystowcy, 
krzywdzi robotników, mniej zarabiających. 

Ponieważ pertraktacje stanęły na tem, że pree- 
mysłowcy oświadczyli kategorycznie, że od swoich 
propozycji nie odstąpią, t. į, dadzą 80% podwyżki 
do cennika styczniowego i podwyższą dodatek dro- 
żyżmiany z 85 marek do 55 — dziennie, Związki, po 
porozumieniu się, przyjęły propozycję Związku za- 
wodowego robotników i robotnie przemyslu włókni- 
stego w Polsce. aby podwyżkę, którą dają przemy- 
stowcy, a która wymośi przeciętnie mk, 47 dziennie, 
doliczyć w równej sumie do placy zasadniczej kat- 
dego robotnika. : 

Przedstawiciel Zw. „Praca“, ob, Kaźmierczak, 
oświadczył się za podpisaniem umowy, wobec tego 
inni zmuszem byli również to uczynić, bo fabrykant- 
ci na dalsze ustępstwa iść nie chcieli. 

Przystąpono do podpisania umowy, z której wy- 
nika, że wszyscy robotnicy w przemyśle włóknistym 
od dnia 6-go września otrzymują podwyżkę do pla- 
cy zasadniczej w wysokości 80% do ceunika stycz- 
niowego, oraz dodatek drożyźniany podwyższa się 
z mk, 85 na mk, 55 — dziennie. Umowa ta obowią- 
zuje do l-go listopada r. b.; w najbliższych tygod- 
niach ma wejść w życie w przemyśle włókn.stym 
nowoopracowany cennik, który znacznie poprawi 
stosunki, znajdujące się obecnie w bardzo op'aka- 
nym stanie. 


jak zapewnia statystyk - amator, nie chcąc po- 
mśiawać w tyle za wielkiemi zachodniemi mo- 
carstwami, nasyłającemi na nas co 29 min. 81 
sek. misje, wysyła regularhie co pól godziny 
misję zagranicę. To też ludzie używają jaz- 
dy 


W tym chaosie misy] często się zdarza, że 
w jednej i tej samej sprawie jadą dwie misje 
w dwóch odwiecznych kierunkach, naprz. je- 
dna do Kalwarji, druga do Paryża. Bywa przy- 
tem i tak, że gdy jedna misja, naprz. paryska, 
kłania się, ściska dłonie i deklamuje: 

Litwo, ojczyzno moja, ty jesteś jak zdro- 
wie”, w tym samym czasie mipja druga zry- 
wa rokowania, nie kłania się, (nie ściska dlo- 
m nięwyciąguięlej i, wracając do Warszawy, 

1. muje: ; ' 
Litwa ojczyźnie mojej nie wyszła na zdrowie. 
== Dobrze — odpowiedzialem — to się 
tyczy ruchu kolejowego. A czemu przypisać 
tak niezwykły ruch samochodów na mieście?, 

— To już inna rzecz — odparł statystyk. 
Szalony ruch samochodowy ma mieście jest 
skutkiem tego, że mamy zadużo benzyny. W, 
tej sprawie właśnie wyjechał p. Grabski da 
Paryża, byśmy mie mieli zadużo benzyny *), 
Jak Francuzi zabiorą „nadmiar“, ruch ulicze 
ny maleje do tego stopnia, że będziesz mógł, 
bracie Polaku, w biały dzień wyspać się na 
śrcdku jezdni na Nowym Świecie, spokojny, 
ża ci nikt twego snu nie zakłóci. Na: 

Tak zapewniał mój znajomy statystyk, & 
ja ucieszony z tak miłych widoków na przy: 
szłość, nie mogąc się dostać do pociągu, wró 
ciłem do domu. 

Roman Roskt, 


ami kore 


*) Ani nafty, ani węgla, ani lasów, 


h 


W Polsce» 


A ifea parti. 


Baczność Towarzysze i Towarzyszki! 
dzielnicy Śród miejskiej. 

W nicdzielę dnia 26 b. m. o godzinie 
u rano, Al. Jerozolimska 56, odbędzie się 
Wielki wiec o sytuacji politycznej, 

Przemawiać będą tow._tow. Ziemięc- 
N Pużak, Ziólkowski, Szczypiorski, Dą- 
towski i inni. ; 
Centralny Wydział Kuituralno-Oświatowy Pol- 


, 


skiej Partji Socjaustycznej. Wobec dużych mieści 
* SU, jakie powsiały Z racji biędów masz; nowych 


kwestjonarjuszu , Wydziaiu KuburainoOświato- 
| WÓD niniejszem Sekrelarjui Wydzia.u prostuje ta- 
 ,0we, podając ów Kwestjunarjusa w dosiownem je- 
Bo brzmieniu: j 
> Do wszystkich okręgowych lokainych komite- 
ów oraz orgumiazcji kuiuraino-oswiatowych Pol- 
iej bartji Socjalistycznej, W okresie ogólnej orga- 
pea cyjnej przebudowy partji Centralny Wydział 
oj luralno-Oświatowy, pragnąc sprostać calkowicie 
Wym zadaniom, jakie nasuwa życie i chwila bie- 
Ca, zwraca się do Sz, Tow, z prośbą o naueslan.e 
Odpowiedzi najdalej do dnia 7 października r. v na 
Poniżej zaiączony  kwestjonarjusz.. j 
vi westjonarjusz, 1) Miejscowość. 2) Adres, 3) 
mię, nazwisko i 'adres wysysującego west jonarjusz. 
5) Czy istnieje i od kiedy miejscowy Wydział (ko- 
sja) kulturałno-oświatowy P.*P, S. 4) Nazwa om 
| Banizacji, podającej odpowiedź. 6) Sklad Wydziału 
(komisji), 7) le zebrań Wydziału (komisji) odbylo 
$ię od chwili powstania (względnie od 1l-go wrze- 
śnia 1919 roku). 8) Czy Wydzial (komisja) w okre- 
5 sie sprawozdawczy m organizował: a) odbzyty (na 
| jakie temaly i kto je wygłaszał, b) szkoly, kursa, 
©) wiece, d) koncerty, e) przedstawienia, I) obcho- 
9. g) wycieczki i zabawy, 9) Z jakich tunduszów 
Utrzymuje się dama instytucja (subsydja rządowe. 
£minne, prywaine, składki ez'onkowskie, dochody 
Wiesia e. Podać należy preliminarz roczny, ćweniu- 
. Alnię pólroczny, 10) Jakie instytucje ulturalii0= 
Światowe, partyjne lub znajdujące się p wpły= 
Wem. P. P, S., istnieją w danej miejscowości (kluby 
4botnieze, ospody, bibljoteki, czytelnie, domy lu- 
owe, kurs szkoly, chóry, kó ka dramatyczne, Czy- 
telnie.. 11) Czy istnieją organizacje robotnicze, upie 
Ujące się dzieckiem (domy Ea Tanna eiii kluby 
eci świetlice, . punkty odżywcze, ochronki, 
oly, pó'kolonje i kolonje letnie, czytelnie» 12) 
X Czy istnieją orgenizacje młodocianych, zuajdujące 
p wplywem P, P. S, i o jakim charakterze. 
waga I. Pòdpunkty punktu 2) a. b, c, it. d 
dotyczą w równej mierze punktów 40, 11 i 12. 
Uwaga UI, W razie istnienia organizacji, o któ- 
h mowa w punktach 8. 10, 11 i 12. orgamizacje 
rtyjne wińnuy odbitki niniejszego kwestjonarjusza 
ać niezwłocznie do Zarządów odmosnych insty- 
-Meji dla otrzymaia od nich sprawozdań i wysłać w 
_ 0znaczonym terminie wraz ze swojem sprawozda- 
_ Wiem do C: W. K-O. > > 
\ 18) Kto z miejscowych ludzi mógłby prowadzić 
frac kulturalno-oświatową i w jakim zakresie (po- 
— llać adres, nazwisko, imię i zaznaczyć, czy jest ezlon- 
«em partji, czy sympatykiem, 14) Jakie instytucje 
ulturaino-oświatowe moglyby mieć widoki powo- 
dzenia w danej e kilka 15) Jaką pomoc miej- 


we organizacje kulturalno-oświatowe pragnęlyb 
ymać od C, W. K.-O. 16) Jaki rodzaj prae kul- 
turalnc=oświatowych dama organiazcja uważa za Wy- 
gejący zwrócenia szczególnej uwagi, 17) Czy luże 
te odczyty, organizowane w danej miejscowości, 
inog3 kary widoki powodzenia i na jakie tematy. 
B) Czy dame organizacje pragną mieć prelegentów 
zy.e» dnych. czy się podejmują zwrócić kaszty por 
Iróży | honorarium wykladoweom, 19) Czy istnieje 
(potrzeba zorganizowania szkoły partyjnej miejsca" 
Wej w Warszawie, ilu kandydatów dana organiza- 
čia ma na widoku dla ewentualnej szkoły miejsco- 
wej. dla szkoły w Warszawie. 20) Czy w danej miej- 
Scowości są potrzebne jakiekolwiek kursy specjalne 
24) Czy miejscowe szkoy powszechne i ludowe, 
Początkiem roku b, zosta'y uruchomiore, jeżeli nie, 
ło z jakich przyczyn one dotąd nie funkcjonują, czy 
dzieci dostają posilek w szko!ach czynnych. Kto tą 
akcja żywienia dzieci w szkolach zajmuje się. 
Uwaga III. Odpowiedzi winny być zaopatrzone 
Rumerami odnośnego pytania z kwestjonarjusza. 
i Warszawa, dn, 10 września, 


Konferencja międzydziolnicowa kobiet odbyla 


- 
AM w Warszawie dn. 22 b. me „Po releralach tow. 
Woszczyńskiej i Łopuskiej wywiąza!a się ożywiona 
| 


ra 


fa 
5 
' 
| 


dyskusją, w której zabierały glos przedstawicielki 
dzielnie. Przyjęto szereg wniosków organizacyjnych 
| w sprawie sytuacji obecnej, Został wybrany Wy- 
dział warszawski w następującym skladzie; tt, Bia- 
łogrodzka, Horydówna, KłosoW%, Klimowa, Karafó- 
wna, Łopuska, Rupikówna, R 
kowska, Walendziakówna, Zajbelowe. 
Głosu Kobiet" przyjęto wniosek, że pismo jest po- 
trzebne, powinno więc nadal wychodzić. Wydział 
\ warszawski i komisje dzielnicowe zasilać go będą 
Każda zorganiozwana IOWAPEP” 
ka obowiązana jest rozkolporiować nzjmn:e) 3 egz. 
„Głosu Kobiet". Dalszy ciąg konferencji poświęco- 
1 Ry sprawie szkolnej, odbędzie się za tydzień. 

b. (wto 


- korespondentjami. 
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Komitet Pocztowy, Dnia 28 września T, 


1 
s] 
: 


| „ROBOTNIE”, niedziela, 26 września 1920 r. 


Matke 


"Ruch robotniczy. 


rek) o gody. 8 wiecz. odbędzie się posiedzenie Za- 
rządu Komitetu w lokalu O. K. R., Ai, Jerozolim- 
skie 56. Spruwy bardzo ważne, 

Komitet Pocztowy, Na dzień 80 września b, r. 
(czwartek) na godz. 7 wiecz. wzywa Zarząd Komis, 
tetu pocztowego „wszystkich towarzyszy pocztowoó w 
na zebranie. Sprawy pierwszorzędnej wagi. 


Posiedeznie Warszawskiego Wydziału kobieco- 
go odbędzie się w poniedzialek d. 27 b. m. o godz. 
8 wiecz. w lokalu O. K. R., Aleje Jerozolimskie 58. 
Wszystkie nowowybrane cz'onkinie, oraz członkinie 
ustępujące z Wydzialu, obowiązkowo wziąć muszą 
udział w posiedzeniu, i 

Komisja finansowa, Jutro o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu O. K. R. odbędzie się posiedzenie komisji fl-/ 
namsowej. Proszeni są o przybycie towarzyszki i to- 
werzysze: Gliszczyńska Jadwiga, Jagiellowicz, Kli- 
mowa, Piaskowski, Szczy piorska Jadwiga, Urbański, 
Vichó. 53 i 

Komitot kolejowy. Jutro o godz. 6 wiegz. w lo- 
kalu O. K. R. odbędzie się ogólne zebranie Komi- 
tetu kolejowego Towarzysze-kolejarze proszeni są 
o liczne przybycie, We wtorek odbędzie się efrze- 
kutywa kom. o godz, 5 wiecz. w lokalu O. K. R. 

- Dzielnica Wola-Czyste, Jutro odbędzie się põ- 
siedzenie komiteiu dzielnicowego o godz. 7 wiec. , 
w lokalu własnym, Wolska 44. 

Okr, Kom. Rob. We wtorek dnia 28 b. m. o 
godz. 7 wiecz. punktualnie odbędzie się posiedzenie 
0. K, R. Sprawy bardzo ważne, i 


4 i h 
meh awaj ] 
: A aie aW 03 
Ze Związku robotników. miejskich. Dnia 26-g0' 
września r. b: w niedzielę o godz. 4 op południu 
odbędzie się zebranie wszystkich robotników 
Wydz. IX (Szkolnego) pasty o Związku, Al, Je- 


— 


rozolimskie 56 m. 4. Sprawy organizacyjne, 

— Dnia 27 września r. b. w poniedzialek o g. 
6 wiecz. zebranie zarządu Związku wraz z Komisją 
rewizyjną w lokalu Związku, Al, Jerozolimskie 56. 
Sprawy organizacyjne, K : 

Z. P. M. S. Dziś w niedzielę o gódz, 1-ej po 
poł, w sali Zw, Zaw. rob. miejskich przy ul. AL 
Jerczolimskie 56, odbędzie się dalszy ciąg dyskusji 
p. t „Kwestja żydowsku w Polsce“. Wstęp beze 
platny. Po dyskusji masówka. Obecność wszystkich 
członków konieczna. Na zebraniu obecni będą ko- 
ledzy-żolnierze po powrocie z frontu, 

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka i 0- 
pieki nad Niem, Najbliższe posiedzenie zarządu od- 
będzie się dn. 28 wzześnia we Wtorek o godz. 6-ej 
w lokalu „Robotnika* (Warecka 7). Uprasza się o 
punktualne i bezwaruniiowe przybycie. ` f 


`m 
Aavranicz. 
TRZECIA MIĘDZYNARODÓWKA, 

Helsingiers. (East Express). W Moskwie 
odbyło się 21 września posiedzenie komitetu 
wykonawczego . trzociej > międzynarodówki, , 
Przewodniczył. Zinowjew. Przemawiał delegat 
komunistycznej partii w Grecji, oraz agitato- 
rzy z Palestyny i Egiptu. Delegat palestyński 
oświadczył, że w Palestynie większość zorga- 
nizowanych bolszewików rekrutuje się z lu- 
duości żydowskiej, Zinowiew  referował 0 

sprawie rozruchów we Włoszech. 


WŁOCHY, 


Rzym, 25 września. (P. A. T). Z północ 
nych Włoch komunikują 6 krwawych star 
ciach pomiędzy » robotnikami a żandarmerją. 
W Turynie podczas walk 9 osób zostało zabi- 
tych, w tej liczbie 4 policjantów i 5 osób cy- 
wilnych, 20 osób odniosio rany cięższe lub 
lżejsze. Starcia trwają w dalszym ciągu. 

Po zwycięstwie raełalóweów, 


Po wysłuchaniu przedstawicieli  przemysłow- 
ców i.roboiników, prezydent ministrów włoskich, 
Giolitti, oświadczył, iż zostanie dekretem rządu 
powołana specjalna komisja, z.0żona z delegatów 0- 
bydwu stron, tkóra zajmie się przygotowaniem 
projetku prawa o kontroli robotników nad przemy- 
slem. Projekt zostanie przedolżcny mastępnie de 
zabwierdzenia parlamentowi, i 

Przemysołwef, którzy początkowo nie chcieli 
wogóle „godzić się na udział robotników w kierow- 
nietwie * przedsiębiorstwami w jakiejkołwekbądź 
formie, usłąpiłi dopiero wobec: groźby prezydenta 


| im wem m 2. wig 


SEAT A INE A A BE ARE O GA 


Kazimierz Józeł Korowicz 


Dr. fil, prof. Wolnej Wszechnicy Poiskiej, członek dyrekoji Tow. Ubeżp. „0rzoł“. 


zmarł dnia 22 września 1920 r., przeżywszy lat 86, Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z domu przedpogrzebo- 
wego przy cmentarzu starozakonnych w niedzielę dnia 20 b. m. © godz. l-sj po poł, 


my kontrola robotnicza” ustanowiona jednak zosta- 
nie przeż ustawę parlamentarną. Premjer nie kryje 
przytem swego pojefnawczego stanowiska wobec 


żądań robotników į Jeh akcji, Organ Giolittiego | 


„Stampa“ mamifestacyjnie wychwalał zacho wawie 
się robotników w czasie trwania zatargu, ład i po- 
rządek w tabrykach, okupowanych i kierowanych 
przez pracowników. 

*Charakterystyczny jest proklamowany w związ 
ku z akcją metalowców, matnitest włoskiej partji 
klerykalnej. Manilest ten stwierdza, iż „naród vy- 
brać musi między rewolucją, która doprowadziiuby 
do dyktatury jednej klasy, a legalnem przeksziai- 
ceniem stosunków spolecznych, tkóre stworzyć win- 
no nowe foriuy gospodarki oraz nowe organizację 
społeczną i polityczną”, W dalszym ciągu mani- 
fest wyraża się ża powołaniem komitetów kontroli, 
reprezentujących wszystkie elementy, biorące u- 
dział w produkcji, 


ANGLJA, 


x . 
- Londyn, 26 września. (P. A. T.). (Havas). 
Górnicy wysazili zgodę na wzięcie udziału w 
dzisiejszem posiedzeniu t. zw. trójprzymierza 
robotniczego zawodowego, t j. górników, ko- 
lejowców i transpo:towców, oraz postanowili 
odroczyć na przeciąg tygodnia termin zapowie- 
dzianego strajsu, w celu kontynuowania mo- 
kowa z właścicielami kopalń. 
NIEMCY, 


Nauen, 21 września. (P. A. T.). (Radio). 
Bezrobocie w Suksonii wzmaga się. W Plau 
en piąta część ludności jest bez pracy, przy- 
tem 5000 robotników nie ma pracy już od pół 
roku, 


CZECHY 


Praga, 24. września. (P. A. T.). Dzienniki 
pudajł, że począwszy od dnia dzisiejszego bę 
dą obsadzone przez policję wojskową wszyst 
kie budowle i gmachy publiczne. Zarządzenie 
to wydano z powodu zapowiedzianego kon- 
gresu komunistycznego. Komuniści zażadali 
od władz, ażeby oddano im do dyspozycji na 
czas kongresu lokal domu gminnego w Pra- 
dze. Rada miasta Przgi uczyniła zadość temu 
żądaniu, ` 


Dre Jelnicki foder. Roentgen. 


Marszatkowska (18. Tel. 108-61. 
10-1 i 5—7 panie 1--2 6877 


Kronik 
romKa. 

W sprawie powrotu wladz i ludności do 
powiatów w Małopolsce. Dostępne dla powro- 
tu władz i ludności cywiluej, są następujące 
powiaty małopolskie: Sokal, Kamiokka, Stru- 
miłowa, Złoczów, Przemyślany, Kzezany, Ro- 
hatyn, Podhajce, Brody, Tarnopol, Trębowla, 
Czortków, Buszacz, Borszczu, Zalaszczyki. 

(a) Brak znaczków pocztowych. W razie chwi- 
lowego braku znaczków pocztowych, lub też jeśli 
niema miejsca na nalepienie zmaczków na przesyłce 
lub na liście przesyłkowym, co zdarza się przy zna- 
czniejsżych opłatach, Ministerium Poczt i Telegra- 
tów poleciło urzędom pocztowo = telegraficznym u- 
iszczać przypadającą op'atę gotówką. Dla pobiera- 
nia opłat w gotówce Ministerjum wydało umyślne 
przepisy, z, 

(a) © wpisy szkolne dla dzieci nrzędników, Na 
ostainiem posiedzeniu Rady Ministrów miała być 
rozpatrywana sprawa przyjścia z pomocą urzędni- 


chor. skórno R 


„kom państwowym na opłatę zbyt wysokich wpisów 


szkolnych wa ich dzieci, uczęszczających do zak'a- 
dów naukowych prywatnych, z braku miejsc w szko- 
łach rządowych. Sprawę podnios!to jedno z Ministe- 
rjów, żądając na powyższy cel kredytu do 200.000 
mk. Ponieważ sprawa wpisów szkolnych dla dzieci 
urzędników państwowych obchodzi wszystkie Mini- 
sterja i zarządy centralne, sprawę uchwalono odro- 
czyć do chwili, kiedy inne Ministerja przedstawią 
swe wnioski w rzeczonej sprawie. A 
Kara prasowa, Z rozporządzenia Komisarza 
Rządu na m „st. Warszawę, na mocy art. 6-go Rozp. 
R. O, P. z dnia 19 lipca 1920 r., w przedmiocie ogla- 
szamia w czasie wojny wiadomości, dotyczących 
wojska i spraw obrony Państwa, za nieprzedstawie- 
nie do cenzury prewencyjnej artykułu, um/eszczo- 
nego w nr. 34 czasopisma „Pracownik Polski“ z da, 
22 sierpnia r. b, p, t. „Żródło zatrucia”, zawierają- 
cego wiadomości, dotyczące spraw obrony Państwa, 
na redaktora tegoż czasopisma „Pracownik Polski, 
ks, Z. Kaczyńskiego, nałożono karę grzywny w ilo- 
ści marek 1000 (tysiąc). 
Posiedzonie Oddziału Warszawskiego Zw, Pol- 


ministrów, iż nawet w razie obstrukcji z ich stro- | skiego Naucz. Szkół pPówsa Dnia 26 b. m. o godz. 8 
- ; / 


O napad rabunkowy i zabójstwo przy ul. Siennej. 


rok uniewinniający Wochnika, NADER 


Biia. WEA 
Po. w lokalu Związku (Marszaikowska 128) odbę* — 
dzie się nadzwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków Związku oddziaju warszawskiego. 4 


(m) Wypadki samochodowe Na uf. Wileńskiej, 
przed domem ur. 11, samochód wojskowy 6sobowy, 
jadący z nadzwyczajną szybkością, przejechał sze 
regowca W. P „Walentego Kucżzelskiego, lat 20, zam, 
chwilowo przy ul. Równej nr. 19. Pogotowie ratui ` 
kowe przewioz'o go do szpitala św. Ducha, 

— Na ul. Targowej, przed domem mr. 39, sa- 
mochód mr, 1211, należący do Miaisterjum Spraw. 
Wojskowych, prowadzony przez /szotera Szatkowe 
skiego, przejechat 11-letniego Artura Zajaczkowskie- 
go, zam. przy ul. Brudnow skiej nr. 9, który po opa>  . 
trunku w szpiialu Przemienienia Pańskiego, udał 
się do domu. 

— Sumochód wojskowy mr, 567, w którym Je- 
chali wojskowi, wpadł przy szosie Czermiakowskiej 
na łąkę i ugrzązł w trzęsawisku, Samochód wydo- 
byto, wypadku z ludźmi nie by?o, 


(m) Śmierielny upadek z B-go piętra, W domu 
nr. 8 przy ul, Mufunow skiej wypad'a podezas mycia 
okna na bruk z 8-go piętra Szemuila Breno i 
śmierć na miejscu. ` - 

(m) Ujęcie oszustki, Policja aresztowała Aj Á 
nje Rogozińską, ve! Cichoćką, vel Wladyslawę Szpa- 15 
kowska (Młynarska nr. 1), oskarżoną o szantaż, pos" > 
legający na zawiadomieniu osób, mejących synów- 
na wojnie, za pośrednictwem listu, w którym jako. 
by piszący go ozmajmia, że znajduje się w szpitalu 
ranny, z nadmienieniem wynagrodzenia za przynie=' D 
siomy list. Oszustka, podająta się za eaitarjuszkę, pis y 
sała listy te sama, +: 

. (m) Podstępne podrzucenie dziecka, Do policji 
zg'osila się Józefa llenzel (Raszyńska nr. 14) i zas 
meklowuu, że przechodząc ul. Nowogrodzką, przed f ` 
domem wychowawczym żawwarzyta siedzącą kobi f -7 
tę z dzieckiem, która zabrała do stego mieszkania, SY 
Po przyjściu ma miejsce, kobieta pozostawila dziec- 
ko, sama zaś wyszla na ulicę po paszport, który ja- 
koby zgubia i więcej nie powróciia. Dziecko, piéi, 
żeńskiej, które liczy około 2-ch miesięcy, od 3 
do domu wychowawczego przy szpialu Dz. Jezus- 


p 


Z sądów. 1% 4 


Ósmy Wydział Kamy Sądu Okręgowego w Wam 
szawie, pod przewodnictwem sędziego SĘ 
go rozpoznawał sprawę Franciszka Wochmika, oskar | 
żonego o współudział w napadzie rabunkowym i za- » GE 
bójstwie, dokonanym w dm, 12 marca r, ub. przy ul, 
Siennej nr. 28 okolo godz. ej wiecz, Napadmiędh | 
zostałł współwłaściciele kantoru bankierskiego przy 
ul Marszałkowskiej nr, 141 M, Weiss, H, i J. Sam 

rowie, którzy w tym czasie udawali się do miesz 4 
s ada Weissa, ów celu przechowania tam pienię 
do rana, jak to zazwyczaj czynili. e e 

Łupem napastników -siały się pieniądze inpas 
piery procentowe, ogółnej warte 162.000 marek, | 
przyczem jeden z bankierów, mianowicie Józet 
Sender, został postrzelony w g'owę i wkrótce zmarł, 
drugi zaś, Heiman Sander, został raniony-w plecy. 
4 przedostawszy się 7 bramy ma ulicę, zauważy! ue 
ciekających napastników, sjrzelających poza siebie, 
Na odgłos strzałów wyb eg! na ulicę kapral wojsk 
lotniczych, Lubelski, który zauważył 2-ch podejrza= — 
nych osobników, Ponieważ jeden z nich się słaniań, 
kapral odprowadził go wraz z innym do apteki na 
rogu Siennej i Wielkiej, ROI. 

W rannym osobniku poznał Lubelski dobrze 
znanego awanturnika Czesława Dzika. Towarzyszem 
jego. jak się okazało, był Franciszek Wochnik. Zna- 
leziona przy obu osobnikach broń, oraz podejrzane 
zachowanie się spowodowały zearesztowanie ich. = 
Dzik po $-ch dniach zmarł wskutek upływu krwi, 
zaś Wochnik zostal pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści sądowej, 3 WEZ: 

Na zapytanie co do winy, odpowiedzia? oskar- j 
żony przecząco, nadmientając, że jako członek P, P, A. GAR 
S. P. O. W. i Miliejj Ludowej, wzdryga się on na 
samą myśl że moga go posądzić o udział w napa- č 
dzie bandyckim, Opowiadając szczegółowo. co robił) AN 
i gdzie przebywa! w dniu napadu, oskarżony łe 
wytłomaezył jednak, dlaczego się znalaz! na miejsów © 


bri 
£ 


<<TIE 


ten zosta! prłez niego przyprowadzony do apteki, ‘œ 
Po przesłuchaniu świadków. oraz biegłych (le 
karza i rusznikarzy) zabrał glos podprokurator Pr 
włowski, który, wychodząc z założenia, że oska: 4: 
w swem wyjaśnieniu bynajmniej nie wytłomaczył 7 
dlsczego się znalazł na miejscu napadu, oraz zesta= | 
witjąę to z zeznaniami świadków i wynikami ej 
pertyzy, — domagał się jaknajsurgwszego ukarani 
podsądnego. ; OJO 
W obronie Wochnika przemawia? adw. Jerzy, 


u 


Berland. Poddawszy krytyce wywody oskarżyciela 
i enalizując całokształt sprawy. obrońca dowodził w = 
barwnem przemówieniu, 1ł niema żadnych danych 
dó stwierdzenia winy oskarżonego. "ao 

Późnym wieczorem Sad Okręgowy ogłosił wy- 


PO Car 5 


T 


Teatr i Muzyka. 


Z OPERY. 2] 5s j $ 
Po rozmaitych „weryzmach“- ediy | 


n 
mach“, które zdołały się nam już jeść, słu- 
cha się z wielką przyjemnością eneta mh 
Saint Saćnsa. Ten ostatni, mimo całej maestrji, 


całego swego znanego I uznanego znawstwą 
muzyki i tworzenia muzycznego, miał, mojem 
zdanierh, rację, jeśli Masseneta nazwał : z 
bno gdzieś swoim „Gesinnungsgenosse a 


*) Na pierwsze w sezonie kac 
opery nie gozes!ano ú, Nie wiem, dlacz 
Boć byo ono przecież, zy owieniem* > oska 
w równym sensie co pier „Halka“, da“, 
„Werther“. Dlatego sprawozdenie niniejsze 

śnodoweso,. 


się do przedstawienia drugiezo, 
> 


f A i 


=* 


i 8 Kawę I mieszanki. 


4 


„KOBOTNIK”", niedziele, 26 wrzesnia 1920 r. 


- Szkoła chemiczna 


Marszatkowska 99, tel. 2572-89, 


Zawiadamia, iż sekretarjat fee l dihi zapisy ma somostr zimowy od dnia Z7-go 
e, 


eśnia r. b. codziennie od 1 


poł 
Dotychczasowi słuchacze winni wykarać się służbą wojskową lub społeczną. 


dem Operngebietę" (podzielajcym jego prze- 
konania w dziedzinie opery). Jednemu i dru- 
_ giemu wspólną jest dążność do niezrywania z 
przeszłością, jeden i drugi kładzie bodaj więk- 
szy nacisk na fakturę muzyczną i tłumaczenie 
się jej samodzielne, aniżeli na dramatyczną 
stronę swojego dzieła. Ciekawa przytem rzecz, 
że, podobnie, jak u Maszeneta, — Saint-Sadn- 
sa opera „Samson i Dalila“ rozpoczęła swoją 
karjerę sceniczną — od Niemiec, w r. 1877, 
poczem dopiero, w lat kilkanaście, przyszła 
Francja, i to nie odrazu Paryż. 

„Że opera z trudem tylko zdobywała sobie 
powodzenie, — to, w głównym stopniu, jest 
winą libretta, które jest, krótko mówiąc, mar- 
ne. Treść opery stanowi znana legenda biblij- 
na o Samsonie, Bohater ten izraelski, zwycię- 
żywszy Filistynów dzięki swojej tajemnej si- 
le, ulega wdziękom i podstępowi Dalili, zdra- 
dza jej tajemnicę swoją, poczęm, wydany przez 


_ nią współbraciotn, jednak raz jeszcze zdobywa 


się na wysiłek ostateczny, olbrzymi: podważa 
upy świątyni, w której zgromadzony jest, na 
obrzędy, lud filistyński, wraz z kapłanami, 


- przez co świątynia wali się pod gruzami swe- 


mi, grzebiąc wszystkich. W konkretnej prze- 
róbce scenicznej opowieść ta pełną jest jaskra- 
wych sztuczności, nieprawdopodobieństw i błę- 
dów dramatycznych, które czyniłyby ją kom- 
letnie nieinteresującą, gdyby mie muzyka 
francuskiego majstra. 


Teatr MIRAZ 1-wia 6. 


Dyrekcja 8-mio kl. WYZSZEJ SZKOŁY REALNEJ 
(żałożonej przez Komitet Polski w Moskwie w r: 1915), zost. 


pod klerakiem W. „GIZYCKIEGO 


w Warszawie (Mokotów, park Wierzbno) 
la, że LEKCJE w KLASIE Vl-ej rozpoczną się w poniedziałek dnia 27 b.m, 
W IE 1i H OTWARTE ZOSTAŁY rownoległe oddziały i do DOLNY tych 


przyjmuje się zapisy nowych uczałl.. 
KANCELARJA CZYNNA OD GODZ. 


zawied 


z M 


 Palta damskie 


TaS CDN fasonów po cenach niższych niż wszędzie nabyć 


można—w znanej pracowni. 


Kapucyńska 13, m. 2, vis á vis Miodowei, 


PE 404 telefon 231-665 i 244-86, 
U < 


r POLECA 1 


"rzenie. (Gcet. Essencję octową, 


Cukry: Irysy iinne kolonjalne. 


obuwia. Szuwaksg, 


Pastę do 


Ceny hurtowe, 


AL fait Naji) 


Zórawia 40, telefon 251-96. 


skarpetki, sznuro- 
=” nici, igły, gałanterja, Periumerja 


Polecamy chustki, pończochy, 


i kosmetyka, 


pończochy ”; Po 8 . 6 
= 


(damskie) „ 


€ karpetki P? m że ; 


yy 


MI M A. : | 
gatunków i kolorów W% 


kurtown, »  Wyprzedaje k 
| Tomato 2, m. 17 (róg Bialańsk.) tel. 302-49 od 11--6 na. kg 


kok, iia PLA w», ASEA TEPU a Saihai "PĄ, 


Najtańsze „Zródło Polskie“, 


Marszatkowska 05, 


Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- [7 
| Powidła. 
| meladę. Miód. Cwoce suszone, Sardynki, = 
dzigi Olejo jadalne. Olej mineralny, Czekoladą. p” 
Mydło do pra” EJ 
M | — 32.— i wszystkie dodatki do prania. b tg 
SŚwieco:. i X 
Smarowidio do wozów w beczkach od 3 pudów. ji 


Wysyłka koleją. Asekuracja PEERAA 


: ców hurtowe. NA keleją. Asekurac, transpor. 48 
; IE ? r a meg HRUE zk: y PłąĘ: ÓW re, 


m w 


Wydawca: Nacz, kada Polsk. Kari Socjal 


Coprawda — ita posiada — mojem zda- 
niem — więcej bardzo ciekawej, - czystej, 
wszechstronnej roboty twórczej, aniżeli ezeze- 
rego, silnego i bezpośredniego polotu. Najbar- 
dziej udanym, w muzyce porywającym, jest 
niewątpliwie akt drugi, w którym twórca zdo» 
był się na taki AAC wyraz uczuć, jak duet 
Samsona i Dalili 


Twórca — niódóky, ńie wykonawaa. Nie 
można bowiem powiedzieć, aby kreacja oboj- 
ga reprezentantów ról tytułowych: pp. Tisse- 
rantówny i Dygasa, stanęła na wysokości wy- 
magań, być może o tyle wyższych, o ile aktor 
znajduje się tutaj przed koniecznością napra- 
wiania słabizu libretta, jeśli chce osiągnąć re- 
zultat możliwie dobry. Wysiłków, w tym kie- 
runku, ze strony obojga artystów zauważyć nie 
mogłem. Gesty zbyt często przeczyły — żarowi 
muzyki i treści słów. Np. w najdramatyczniej- 
szym, ostatnim momencie akcji Samson—Dy"- 
gas staje pomiędzy słupami, które ma za chwi- 
łę obalić — i nie bardzo wie, co począć z re- 
kami: nic ostatecznie dziwnego; doskonały 
artysta nie jest, jak wiadomo, Samsoneun... 
Tem jednakże większe zdumienie ogarnia wi- 
dza, gdy, chwilę później, nasz Dygas-Samson 
subtelnem dotknięciem palców dokonuje ko- 
losalnego dzieła zniszczenia, Które z takim 
trudem przyszło bohaterowi biblijnemu!.., Na 
nic — sukurs reżysera, polegający na zaciem- 
| nieniu widowni — w momencie najbardziej 


Ostatni dzień 
programu! 


10—2 pp. 


kolor 


wchłania się c 
posiada miły zapach. 


Aa LPEN j A 


6858 AU 


War- A 
Ślo- 


Zapałki. P 


PSA 
puyu 


= - IEE 


ZĘBY 


ZPO | mk. za ząb. Dzia 18, m. 6. 


„aall! Mars?“ 


Krem kukuna“ 
1) zne plami bielizny — posiadając 


nie oblepia si ciele — nie zawieraj 
a snianie oałkowico w skórę, jak gliceryna, 12 


Apteka J. WEROCZEGO ul. Furmańska 19. 
Żądaó wszędzie: 


YTYOWIECHA FARRA SIŁA w tune, 


' Targowa ZO, poszukuje: 


Majstrów-=Tafelników, Nabieraczy 
=== oraz jednego $tampra., === 


WIRÓWKI 
(Separatory) do mleka 


Fabrykat pLhacta‘í fir. i, 2; 5 
„aj „Miika Mra 3 


sprzedaja wprost za składu 


Pasto-Aiiska Spólka AXoyjta 


dla Eksportu i Importu 
Warszawa, Czackiego Nr. 4, tel. 22-87. 


używane połamane, płacę do 25| Miodowa 7; tel 155-55,- wzno” 


interesującym, zabieg, który raczej można na- 
zwać wygodnym, aniżeli szczęśliwym. 

Głosowo — zarówno p. Tisserantówna, u- 
posażona pięknym aitem, jak pp. Dygas, Na- 
rożny, Mossoczy, Ostrowski usposobieni byli 
dobrze, śpiewali pięknie. 

Za to naczelna reżyserja nie zadała sobie 
zbytniego trudu. Prócz przykładu, wepomnia- 
nego wyżej, takie wrażenie musiał wywołać 
właśnie najlepszy z całości — akt drugi. Akcja 
toczy się tutaj na tle szalejącej burzy. Tymcza- 
sem, w koncepcji naczelnej reżyserji, obraz 
sceniczny pozostał daleko w tyle poza wyra- 
zem muzycznym. Wiele w tej burzy, za kuli- 
sami, było udawania, a prawie nic — prawdy, 

W tych warunkach najrzetelniejszy wysi- 
lek artystyczny znać było tylko w orkiestrze, 
którą prowadził p. Hirszfeld. „, J. R 

Sala Rozrywek żołnierza i ochotnika, Jasna 
nr. 3, Kino „Polonja“. Dziś i codziennie pro- 
gram składany, Początek o 7 wieczór. Wejście 
dla wojskowych 1 marka. % 


Z Opery. Dzić przedstawienie baletowe, Wyko- 
nane będą balety: „Kleopatra“ i „Lizetta, córka źle 
strzeżona”, Jutro pierwsze przedstawienie opery 
4-alktowej B. Walek-Walewskiego p. t. „Dola“, 

Przedstawienie to budzi ogólne zainteresowanie 


i 


W całym tutejszym świecie muzycznym. Jest to 


pierwsza opera młodego, zdolnego kompozytora poi- 
skiego, który działalnością swoją ma gruncie kra- 
kowskim umiał zdobyć sobie ogólny szacunek. Dy- 


rekcja daje dziełu temu jaknajstaranniejszą oprawę. A 


Teatr Rozmaitości. Dziś w miedzielę drugi raz 
interesujące widowisko, na które się złożą: „Biuro 
pocztowe“, fantazja hinduska Rabindranath Tagory 
i piękny dramat.Oskara Wilde'a w przekdadnie w. 
Rogowicza „Tragedja florencka“, 

Teste Polski, Dziś i dm inastępnych „osie 
Fonsia", 


„Tydzień Polski" 


Wyszedł Hr, 24, 


|. Treść: Prof. Baudouin de Courtenay: „Polska dnógrin: 
czna”, — Ludwik Kulczyckia Znaczenie sejmu w życiu politycz- 
nem polskiem. — Jarzy Kurnatowski: Tragedja Sląska. — S$. w.: 
Z prasy włoskiej. W. Brummer, — Wieczory teatralne.—Odcinek. 
Soitioii Na marginesie Pascola.—Carduoci: Roma. 


Cena numeru IO mk. Administracja: Biuro Ungra, Senatorska 19. 


Kaa 
Swierzbę: i swędzenie skóry 


usuwa w ciągu 5 dni 


części stałych. 


U—7, 


1 t. p.) 


A) UBTĄCZKI 


nio„ dobrze. 


PANNI 


pora 


odważniki i miary stemplo- 
wane poleca po cenach fa- 
brycznych Pracownia T-wa|5 

„MiERCIIK” Koszykowa 67, 
telefon 143-48. Uskutecznia 
reperacje i stemplowanie. 


C. Brewda 


muje. 


bankow 
lokatorskie, 
zagraniczne. 
dzie. 


Lekarze 
Dent. 


wił przyjęcia, dowa 5—2. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


revue polit. J. Stena Szerszenia za wst. A. Własta, 
Początek © godz. 6,38, 3 I 9.30. 


MAT 


i sLeonara* 
21 Nowy Świat 2 


G fotogr. retusz, Mk, 25. 
aaraa | IA 


Dr. Lntwita Otraiftzyt 


A A m | akuszerja.| nw» 
Chiłodna 22, do 9 r. i od 4—6 
X pp. Tel. 267-86. 6011 


ANALIZY 


plwoein. Badanie krwi na 
syflie od g. 1—3 pp. Laborat. 
| | chemika 
baktorj. j-n. Prosa 
j|b. asyst. przy szpitalu Vircho- 
VA, Rymarska 14, tel. 181-21. 


Ur. md, Jutja BLA 


Nowogrodzka 36, 
'lel. 202-11. 
skory, włosów. Lecz. pr. Roent- 
geha. Kosmetyka, 


0% Jan Ałapin 


b. star. Ordyn. szp. S-go Łazarza, 
Chor. wensryoczne i skórne kkró- 
iewska ši, tel. 43-44, 6860 
p_a 


, DEISSEN, EAE E 
i UGŁUSZENIA UKUŚNC. 
PoE > TARRE k AN | 


ślubne złote, sre- 
brne, „piersciońki, 
kolczyki, zegarki, Ceny bardzo 
niskie. Przyjmuje reperacje ta- 
4egarmistra Qut- 
macher, Sinocza 2l. 


Stanowczo każdy za 
wodę przepłaca. Kio 
Merkurego czyta kupuje bezpła- i 
tnie konrole informacje oirzy- | ry uhit | 

Merkury oszczędza, prze- 
płacone "odzyskuje. 
giełdowe, 
odatkowe, poufne, 
Sprzedaż Nr. 6, wszę; 
Redakcja, 
79—54. Bezpłatne porady od 4—6. 
ZZOZ OOOO 


damskie, męzkie 
(47018528 farbuję, praw kbiacwiić 
forimy najnowsze. tanio. 


Mr, 203. 
ł 
Teatr Reduta gra dzis, w niadzieią, J. Srania" 
skiego „Papierowy kochanek”. 4 

Teatr Maiy, Codziennie „iłoralność pani 3 


Teatr Nowości, Dzis „Skowronek” z p. OW | 


klińską, jutro „Targ na zz z p. Messal, WA 
wtorek „Major uianów”. 

Teatr Praski daje dzia dwa przedstawienia: 
godz. 844 komedję Bałuckiego „Grube ryby”, wiech 
o godz, 734 komedję francuską „Męż z grzeczności” 
A, 

POKWTTOWANIA. 


Na Żołnierza Polskiego: od „ m 
mk, 100, 

Ucniowie fabryki Konrad, Jaranazkiówiij | 
jako kara; sa wyrzędzoną srkodą w Akaki obcy 
nym, mk, 60. i 


4 
3. 


moczu, plwociny 


Analizy krwi, kału, nasienia 
CORE SJ tarzytdhaśł 


Najłańszy skład $ 
Burtowo-Detaliczny B 
PORKCZOCH 
SKARPETEK 5 
AĘKAWIÓZKE a. 
i ZAKIETÓW. | 


K. J. Pania 
Wiejska Nr. 1, tel. Nr, 194-00. $ 


na parterze od frontu. 


KURZA stenografji | pisania na 
maszynach Sekułowiczą*! 
Zórawia 42. Wykłady dla każdee 
go oddzielnie. Zamiejscowi Ils 
stownie. , 79. 


l Lit] angielskie, francuskie, 


isi włoskie, ttumaezenia. Biu* 
umaczęń, Krolewska 31, te- 
lefon 250-5 250-53. ; 


| pe a 

fobrią skrzypi doliny, 

Lekcje gitary 15 marek. Nowo- 
grodzka 9. 


daszycy różnych systemów, 
eliks Kon, Złota 27 
pują również 


faj Jaiejszy thg m Ee 


iór. Pranie, fryzowanie, przó+ 
= ka. Złota 14, pierwsze pięc, 
tro. Klec, 


GKAYCIĄ BASSHI proc. piama 


oi" 
Marszałkowska 58—6. 
binokie, prezerwaty= 


Najtaniej bo, w 


UAB 
TE 


wórzu. Jë- 
6i 


tegianku* Targowa 12, 
mą M | alra 


ty wszelkiego ro- 
u kupuję i piucę naj. 


pan ceny. rzybowska 18. 
moczu, lep frontowy, telefon 153-19, 
BE Kg EEEE ROSZ 
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